„icha* 
I 4. 06 gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 
M óma 1 sń7cznia 1970 r. presumerata 


norarjum uważane s% za bezpłatn: 
ZSZ Z Aeae 


Drugi dzień akcji włókniarzy. 


STRAJK POWSZECHNY op PIĄTKU 


HA TER ETNE OWZOWACZTEWI 
mu Poważna sytuacja w okręgu. m 


— 


"HL 


Łódź 3 marca, Dziś w drugim dniu straj . razie nieuwzględnienia costulatów robo-| © podpisaniu umowy zbiorowej. Fakt ten 


ku w przemyśle włókienniczym akcja mi- 
jmo nadzwyczaj spokojnego przebiegu 
'wzmogła się na sile. Dotyczy to przede- 
wszystkiem sytuacji w okręgu. Według ofi 
kjalnych danych uzyskanych w Inspekcji 
Pracy dziś w Łodzi przystąpiło do strajku 
12,728 robotników, zaś w okręgu 8,210, a 
więc w porównaniu z dniem wczorajszym 
jjest pewien przyrost. Liczba strajkują 
cych wynosi na prowincji 9 proc. ogółu 
robotników. 

Jeżeli chodzi natomiast o akcję strajko 
wą w terenie to wzmiożenie jej jest 
) znacznie wyrażhiejsze. 


(V W Łodzi strajk objął dalsze 21 fabryk 


i] 


POLSKA i BELGJA-DWIE SIOSTRE 


E Przemówienie premjera van Zeelanda. 
jak wiete Pofska zawdzięcza | SZY' 


1 


| 


mniejszych, z liczbą strajkujących 400 ro- 
potników. Na prowincji sytuacja jest zna- 
"cznie poważniejsza. W Pabjanicach straj 
kuje dziś 2,300 robotników w Zelowie 
514, w Zduńskiej Woli 461, w Zgierzu 
2100 robotników. 


| W dniu wczorajszym w Zw. Zaw. Kla 
sowym odbyła się konferencia delega- 
tów fabrycznych. Po przyjęciu do wia” 
Momości sprawozdania z dotychczasow el 
akcji, delegaci powzięli uchwałę, ża w 


I| BRUKSELA 3.3. Przemówienie premje 


ra van Zeelanda, wygłoszone na bankiecie 
wydanym na cześć minystra Becka i jegó 
małżonki. ; 

Panie Minis/ «e, Pani, Panowie i Panie. 

jestem przekcnany, że w ciągu pierw- 

ch 24-ch go:*zin pobytu w Brukseli zdo 

iście już państwo odczuć tę atmosferę 
sympatji, która zawsze otaczała w Belgji 
wszystko to, co viązało się z Polską. Gdy 
mówimy o przyjaźni polsko - belgijskiej, 
słowa te przybierają inny sens — znacz- 
nie głębiej prze” nas odczuwany — niż 
ma to miejsce w zwykłym słowniku dyplo 
małycznym, 

Któż bowiem z na; nie zaczerpnął Z 
pierwszych lekcyj historji głębokich przy 
czyn do miłośc! Folski i podziwu zarówno 
w dniach jej chwały jak i w dniach do- 
świadczeń tak  podcbnych do naszych. 
Któż nie przypomina sobie roku 1830-go 
, wówczas gdy nisz krą” we własne ręce uj 

mował kierowałctwo swych losów — ten 
sam głęboki po:yw pchnął do czynu na- 
ród polski i belgijski. Wasze wysiłki wspar 
ły nasze wysiłki. Wielcy patrjoci polscy 
wstąpili do młodej arcuji belgijskiej i z od 
daniem pracowali dla niej na najwyższych 
stanowiskach. Podobieństwo położenia 
dwóch naszych narodów znajduje swe od- 
bicie w dewizie na medulu, odbiłym w 


Krakowie: „Bohaterskicj Belgii — Zmar- | 


twychwstająca Polska". 

Od tego czasu te wzajemne uczucia tyl 
ko się utwierdziły. Przybierają one formę, 
która rzuca się każdemu! w oczy. Polska 
świet cały olśnita swą wytrwałością W 
cierpieniu. Dała nam wspaniały przykład 


4. Swego. szybkiego odrodzenia. Podziwiali- 


j kich narodów Europy- 


„śmy pozycję, jaką Polska zdobyła sobie 
powrotem zupełnie siusznie wśród wiel- 


„tniczych, 


„wania 3 é 
przemyśle włókienniczym już od piątku 


dotyczących w pierw- 
szym rzędzie utegilowania spraw umo 
wy. zbiorowej, delegatów fabrycznych i 


ulopów, do dnia 5 marca rb, proklamo- 
straku powszechnego w całym 


lnb soboty bieżącego tygodnia. 

Stanowisko innych związków w tei 
sprawią chwilowo nie jest jeszcze zna* 
ne, Decyzją ma zapaść w najbliższym 
czaśie: 


EITINGON I EISERT STOJĄ? 

ŁÓDŹ 3 marca. Według ostatnich uzy- 
skarych wiadomości, ukcja strajkcowa w 
Łodzi objęła również kilka większych firm 
włókienniczych. 1 tak wstrzymali się od 
pracy robotnicy w firmie K. Eisert, (Żwir 
ki 19), N.Eitingon i S-ka (Radwańska 
30) i kilku innych. 

Oficjalnego potwierdzenia tych wiado 
mości brak. 

Przebieg akcji strajkowej w Łodzi i w 
Okręgu jest zupełnie spokojny. 

W ciągu dnia wczorajszego i w godzi 
nach porannych dzisiaj kilkunastu drob- 
nych przemysłowców wypełniło deklaracje 


(i 


Wiemy, 


temu, który byt jej wsłerzesicielem,  du-| 


cherń twórczym i wodzem. Józef: Piłsud- 
ski, pierwszy Marszałek Polski, zarówno 
wielki w czasie pokoju jak i wiełki w cza, 
sie wojny, uosobienie heroizmu narodowe- 
go, wszedł już do historji. 


W sytuacji Polski i Belgli - zachodzą 
uderzające podobieństwa i niemniej ude 
rzające odmienności, leićz tak jedne, jak 
i drugie wiążą nas i powinny, jesli nie 
chcemy całkiem zamykać oczy, przeko 
nać nas, że trzeba leszcza zacieśnić ist” 
niejąco już węzły. 

Odmienność widać w stukturze £0spo 
darcze). 

Podobieństwa między Polską a Bel- 
glą uderzają swą oczywistością. Położo” 
nie geograficzne Polski przypomina na 
wschodzio pod wieloma względami sytu 
acię Polski na zachodzie. Naród polski 
pragnie tylko pokoju i daży do niego ze 
wszystkich swych sib podobnie jak na- 
ród baleijski. 

Wznoszę toast na cześć Pana Prezy” 
denta Rzeczypospolitej polskiej i za wiel 
kość i pomyślność narodu polskiego. 

W odpowiedzi wygłosił przemówienie 
minister Beck, który dziękował za gorą* 
co przyjęcie jakiego doznał i wyraził ra 
dość, że wkrótce będziemy. mieli przy” 
jemność gościć u siebie w Warszawie 
szefa rządu bojgijskiego. Zarówno rząd 
jak į naród polski przyjmą te wizytę Z 
otwartern sercem, Na zakończenie mini” 
ster Beck wzniósł toast za zdrowie Jeso 
Królewskiej Mości króla Leopslda III. za 
jego szczęście osobiste. i pomyślność ie” 
go krajów. 


| Stan wód na Warcie KETAYRYEEACEA 
niebudzi obaw. 


|, Częstochowa, 3 marca. 


Naskutek | obok mostu kolejowego. 
zmiennej pazody, topnienia Śniegów, i Jeśli napór wody będzie nadal tak 
ostatnio spadłych deszczów, poziom wo silny, a brzeg niezabezpieczony, „to 
dy na Warcie podniósł się według noto | brzeg ten, stanowiący chodnik na ulicy 
wana na wodomierzu przystani IL MK— Strażackiej, niechybnie runie niebawem: 
Í b 1 mtr. i 6 cm, ponad poziom normalay wraz z płotem (wiszącym już prawie w 
j| Wada. której prąd iest znacznie sil- | -owietrzu) do wody. 
/ niejszy. 0 Podniesiony stan wody aa rzece 
| obrywa rozmiekczone brzeg‘, Warcie nie budz' obawy. Lód. który był 
| uczyniła „wyłom. w. brzegu, należącym | w górze rzeki dość gruby, spływa rów” 
| do poscsii nr. 28 przy ulicy Strażackiej, | nomiernie.. ` 


E 9 | 0 aS 


jednak nie ma żadnego wpływu na akcję 
strajkową. 


KONFERENCJA Z PRZEMYSŁEM 
KOTONOWYM. 

ŁÓDŹ 3 marca. Dziś w . Inspektoracie 
Pracy o godz. 13-ej pod przewodnictwem 
Okręgowego Inspektora p. inż. Wyrzy- 
kowskiego odbędzie się konferencja - w 
sprawie zlikwidowania zatargu w przemy 
śle kotońowym. 


w- ZGIERZU. 

ZGIERZ 3.3. Strajk w Zgierzu nie ob- 
jął wszystkich fabryk włókienniczych. 
Strajkują jedynie robotnicy mniejszych za 
hładów, przeważnie drobnych tkalni, któ- 
rych jest w naszem mieście znaczna ilość 
Łamrią one na każdym kroku umowę zbio- 
rową l pracuja według zachcianek włąści 
ciela. Wszystkie większe przedsiębiorstwa 
pracowały normalnie. Strajkówało około 
400 robotników. Przebieg strajku zupełnie 
spokojny; strajkujący jłumnie zalegli ulice 
miasta, kórzystając z pięknej pogody.. 


Na wczorajszem wieczornem zebraniu / 


delegatów w lokalu Związku Klasowego 
uchwalono ponownie proklamować strajk 
powszechny we wszystkich bez wyjątku 
zakładach przemysłu włókienniczego 
Zgierzu. 


W PABJANICACH. ~ 
_ _ PABJANICE, 3.3. . Zgodnie z. zapowie 
dzią robotniczych związków zawodowych 
w dniu j 
cy 


na ostrości i trwanie ;ego zanosi się na 


diaższy okies czasu. 

Jak wiadomo strajk tca ma podłoże czy 
sto ekonomiczne i jest protestem przeciw- 
ko łamaniu przez przemysłowców umowy 
zbierowej-i ciągiej obaiżce płac. 

Strajkuje ponad 50 f1oc. ogółu robotni 
ków. Normalnie czynne są fabryki - Kru- 
schendera, R. Kindlera i „Dobrzynki”, 


Łódź, wtorek 3 marca 1936 rr. 


? 


viN UGŁOSZUEN. 
cera takstam t j lam strona 40) m 


ue 4 trójkolorówe 
ygtoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 


Zany ogloszeń niedzielnych są © 15 procem 
droższe. 
ca fiw, mm w! łamie szer, 70 mm, (stron. 
i łamów) w wydaniu prowiacjocalnem 78 p 
Za termin druku í treść ogłoszeń 
administracja mie odpowiada P, K, Q 
Nr, 68008, 


POWRÓT RANNYCH DO WŁOCH. 


ć ap AES OER 
Z kz: F: 


a sg eean ÓW 
aa i 


Do Neapolu przybył nowy transport ran mych, których  karetkami odwożono do 
szpitali, 


Dziedziczka milionów umieraiąca 
E po ciężkiej operacji, Smm 


Londyn, 3 marca. Barbara. Hutton, 
dziedziczka fortuny, „Woolworth'a. żona 
hr. Reventhlowa, znajduje się w agonii 
po ciężk:m porodzie, który wymagał Za. 


cesarskiego cięcia: 
Hrabina Reventhlow przeńiosła się 
do Londynu z. New Yorku z obawy 
przed k'drnapperami. 


stosowania 
w 


R tee (0 =— 


Na Kolonię Orzeł Biały w Brazylji 


æm wyjeżdżać mogą tylko rolnicy. mmm 


wyjazdem osadnik podpisuje umowę ma 
kupno działki ; 

` = © obszarze 25 ha, 

Cena działki .wynosi po przeliczenii-na 
złote około 1,16V zł. 'przy podpisaniu umo 
my osadnik wpłaca zadatek w wysokości 
500. zł, resztę zaś spłaca ratami w ciągu 
3-ch lat, przytem pierwsza rata płatna jest 
w czwartym róku pobytu na kolonji. Rodzi 
na, udająca się na kolonię, posiadać po- 
winna około 300 zł. niezbędnych na utrzy 


tę kolonję wyjedzie z Warszawy w dniu 
9 bm. 

Na kolonję Orzeł Biały wyjeżdżać mo- 
gą tylko rodziny rolnicze, przyczem koszt 
przejazdu statkiem wynosi zł, 667,50 od 
osoby 'dorosłej, dzieci zależnie od wieku | manie w ciągu pierwszych miesięcy i za- 
opłacają 50 proc. względnie 25 proc Przed! gospodarowanie się, 


Zdobycie Tembien— to oczyszczenie tyłów włoskich 


od dokucz 


liwych partyzantów. 


PÓŁNOCNY FRONT ABI$YŃ$KI PRZEŚTAŁ I$TNIEČ? 


Paryż 3.3. Włosi po zajęciu Amba Ala | włoski w kierunku na Hausien. Operacje 


PARYŻ. 3./3. — Masyw Tembien obsą: 


dżi posuwają się w dość szybkiem tempie | przeciwko. obu armjom abisyńskim rozpo 
na południe, co w dużej mierze zawdzię- | częty się równocześnie z działaniem pierw 
czają okoliczności, iż trakt Makalie— Ala | szego korpusu, które, jak wiadomo, dopto 
dżi— Kworam —Dessie jest dobrze rozbu | wadziło do zajęcia masywu . . górskiego 
dowany i przysposobiony do ruchu samo- | Amba. Aladżi. 198 
chodowego. Na podstawie. dotychczaso W. akcji -na _wyżynie Tembien brał u- 
wych wiadomości trudno przewidzieć, czy | dział korpus askarów,: wspomagany przez 
i w którem miejscu Abisyńczycy będą się | trzeci korpus włoski. Podczas gdy oddzia 
mogli zdobyć ły włoskie posuwęły się na. południo-ża- 
na stawienie czoła chód od rzeki Ghewa, korpus  askarów 
Włochom. roz. t marsz w kierunku południowym 
Abisyńczykom nie powiodło się także od AbbisAddi i zdołał zająć silnie mmoc- 
w 'Tembienie, gdzie przez kilka miesięcy | nione pozycje abisyńskie na górze Work 
umieli oni nietylko powstrzymywać włoski i Amba (co w narzeczu miejscowem ozna- 
opór, ale i poważnie zagrażać swemu prze ; cza „góra złota“). Współdziałające z kor 


ciwnikowi 

Według doniesień z Asmary armie rasa | 
Kassy i rasa Sejuma, działające w tym re 
jonie, zostały otoczone. Armje- ite w.sile 
70,000 ludzi próbowały przerwać front, 


Dolar 5.21 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.22. w Płaceniu 5.21. dolar złoty w żą- 
apiu 8.97. w płaceniu 8.95. funt angieiski 
y żądaniu 26.20, w płaceniu 16.10, rubel zio 
+ w- żądaniu 478. w płaceniu 4.75. marka 
lemiecka w żądaniu 1.50. w płaceniu 1.49 
cą 100 franków fr. w żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupówał dolary po 5.21, — funty - an: 
gieiskie 'po Zi, 26.04 


pusem askarów oddziały strzelców . alpej- 
skich i czarnych koszul zdołały niedostrze 
żone przez nieprzyjaciela wedrzeć się na 
górę wysokości 2,000 m. i w walce-na ba 


gnety 
zepchnąć oddziały abisyńskie 


dzony dotychczas przez abisyńskie oddział” 
partyZantkie leży daleko na tyłach włoskich 
i stąd robiono wycieczki nawet: na Aksum. 
To też zdobycie tego masywu górskiego O- 
znaczałoby - nietyle duže- zwycięstwo: ile :0= 
czyszczenie tyłów włoskich od! dokuczliwych 
partyzantów.  Miarodajae koła wojskowe nie 
wierzą! w zupełne rozbicie frontu półpotnego 
ponieważ nawet podana. przez kómiinikąt 
włoski cyfra: zabitych 3000, Abisyńczydów 
niejest tak znaczna, aby pozbawiła -Abisyxję 
sił -obrornyCh. Odegłość do Dessie wynosi 
jeszcze 200 kilometrów. a stąd do Addis 
Abeby jeszcze 500 _ kilometrów po górskich 
bezdrożach. co. pozwala na ZYrganiZOwgnie 
jeszcze Obrony. ) 

Włoskie wysiłki należy cCenić z. punktu 
widzenia zbliżającej się pory deszczowej i ze 
względu na wewnętrzną sytuację. Włoch — 
która wymaga pewnych efektownych posu- 
nięć na froncie, W każdym razie sytuacja 


W. Tembien broni się jeszcze rozpaczliwie] Abisynji jęst też nietatwa, 


na czele swoich oddziałów ras Seyum. Siły 
jego jednakże słabną z każdą godzina. 

Według oDinji włoskich kój wojskowych 
na froncie północnym płozostara nietlcnięta 
jedynie armja rasa Imru. 

Położenie Abisyńczyków jest niewątpliwie 
krytyczne nie wydaje się wszakże. aby losy 
Wójny włosko - abisyńskiej można było [uż 
uważać za przesądzone — jak to utrzyniuja 
iektóre agencje prasowe. powołując się na 
rzekome opinje włoskich kół'wojskowych. | 


JAKO OCHRONĘ PRZED 


GRYPA 


ANGINA i CHOROBAMI 


STOSUJE ŁIĘ,PATTYLKI 


ANACOT 


Dra WANDERA. 
SHACINE, NIE FARBUJĄ ZĘBÓW 


| 1 PRZEZIĘBIENIA 


e Ne, 63 1 
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Str. 2. „ECHO. 


KOCIA MUZYKA 


Dziś i dni następnych! 


EPIZOD 


W roli gł. 


PAULA WESSELY | Ch 


KINO- TEATR 


MIRAZ 


11 Listopada 16. 


kłem j Wobec tego, że prof. Taszycki spóźnił się 
na sali zapanowało podniecenie, tembar- 


dziej, że studentki miały żal do prof. Ta 


LWÓW 3,3. 
zajściu na Uniwersytecie Jana Kazimie- 
rza. W jednej z sal uniwersytetu pray ul. 


Donoszą o nie 


Nadprogram Tygodn. Dźwięk, 


440% 


wm na zebraniu hwowskich studentek. NEM 

św. Mikołaja odbyć się miało  zebąanie | szyckiego za jego posunięcia oszczędno- Początek o 4 Paramountu i Pa, UR 

studeritek. Około godziny 15  zebrałoł się| ściowe. Gdy prof. Taszycki przybył, ną ze BANY Y BŁ opi |] k 

przeszło 300 studentek, branie po godz. 17 studentki przyjęły go 4 
które z rozpoczęciem zebrania musiały cze | gwizdaniem i tupaniem. Prof. Taszycki sa o , » . a "BERD" Osta 
kač na przybycie prof. Taszyckiego, Kura | ję opuścił i zebranie nie doszło do skutku. i Zdarzenia i wypadki kolonii, 
tora, bez którego nie mogły obradować. — t ga Ow aż Japonii będzie desyg= | możliwo 
„gd Bora: Ag 03 my SPIE k na roli 
| | ME Tragiczny finał sprzeczki. HM | asiowi wieży Poki Y Dua (58 Mano 
Chcesz by cera.ci nie zbrzydia PIOTRKÓW .3,3. We wsi Lażyk, gm., Wreszcie obaj chłopcy zeszli się i po- | POISNO aa e się pod Zae | ne, zw 
atb, s B i 124 I Parzniéwicė, wydarzył się niecodzienny | czyli sobie czynić z tego powodu wymów | wichostem i pod Solsem, pow. iiac ego ola | cjalistów 
i *_brerz do mycia, BX l Rf mydła. wypadek, który pociągnął za sobą śmierć | kl. Doszło do rękoczynów, w czasie cze- | brzymie zatory lodowe długości 5 km. Lud= wą be: 
| 16-jetniego chłopca. go jeden z uczestników awantury, miano= | ność i dobytek ewakuowano. Samoloty zbor p s 
W wiosce tej m in. hodowali gołębie | wicie' Józef Robak, złapał kamień i ude- e A z lodu PO 7 Panie PZ, e 4 Par 
16-letni Stefan Bąkiewicz i 16-letni Józef | rzył nim w głowę swego przeciwnika. Bą |cy wrósil do pk, oj FW WOCY” NWZA jst 
a Robak, którzy nawzajem wyłapywali so- | wiewicz padł tiupem na miejscu. - (—) Narada gospodarcza, zakończyła się Misr 
przyjemny wyraz iwarzy... trupa bie ptaki. Dochodziło nawet do tego, że |  Młodocianego zabójcę policja zatrzyma deg ją Aige i odczytaniem z aame 

j jeden z mich łapał je w sidła, jak kuropa- ła do dyspozycji władz  sądowo»= śled.||iCX], Peszczególnych komisyj, Prezes Zycha | n5 
34 7 : liński odczytał rezol. komisji ku pienięż+ | Mańczżu 
Ma abryczne „przyjemmości na cmentarzu, | tv. I czych. nego i ZARA amal, oÙnizenia go za w 
TOMASZÓW 3.3. Szeroki ogół nie za, cmentarzu za co grozi odpowiednia kara. i i z Ba” |;)0P7 ELOSRRIOWOJ WEIAGOW ENO A? Do t 
ws posati ocaowiednio szanować powa | Milo tego, + znajdują się amabny PIETWSZE 1 trzecie piętro fabryki „Paw Soyka ei da apong pes | w doln 
¿gẹ miejsca poświęconego umarłym tj.| wygodnego adania trupa w trumnie mysłu. rzemiosła | kipiestwa. Instytucje fi- | istniało 
cmentarza. Niejednokrotnie ementars si paad spuszezeniem go do mogiły. Zdarza poddano odremontowaniu. FEM napsowe powinny przeznaczać kt A iraa 
je sę terenem gorszących zajść spowodo- | ły się wypadki ziej charakterystyczne | ŁÓDŹ 3 marca. Wczorajsze oględziny | oddane pod opiekę właścicieli, Którzy nie- |1O5ci na nabywanie walorów drugotermiaó= | jednej z 
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padek miał miejsce w tych dniach. Nieja- 
ki Kubiak Antoni, zam. przy ul. Piaskowej 


Stan pogody w Łodzi. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 
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od 8—11 rano i od 4>-8 wiecz. 
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niedz t święta” od 
wriad z Dr. med. 


RUNDSZTAJN 
ja i choroby kobiece 


tel. 127-84 
i 477 w, 


M. 


pn ad tod, 8—10 rano 
Dr. 'J. NADEL 


akuszer — ginekolog 


ul. Andrzeja 4, telef, 228-29, 
Przyjmuje od 10—12 i 0d 4—8 wiecz. 


Dr. med. 2 
H KRAUSKOPF 
Akuszerja i choroby kobiec 
Zgierska 15, Ta. 113-47 


Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 


Dr. med, M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. © ała Tel 185-49 
i je od 12 — 2i od 7 = 8%: wiecz, 

o ida < święta od 10 — 12 w poł 


kny ton odbiór calej Europy. Sprzedaż 
równie na raty od 3 zł. tygodniowo 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA — wynajmuje pokoje miesz 
kalne dla kawalerów (chrześcijan) z utrzy 
maniem lub bez. Mieszkańcy mogą korzy- 
stać z natrysków, pływalni, sali gimnasty- 
cznej I t.d. Zapisy w sekretarjacie: Moniu- 
szki 4-a, tel. 250-10. 

z, 
KURS DRUTÓW 10 zł. Praca zapewnio 
ma. Artystyjczna pracownia pulowerów 
damskich | meskich szydełkowych 1 na 
drutach. Wyucza szydełkowania i na 


ziono do szpitala. Sprawców poranienia 
Szymczaka poszukuje policja. 
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ŻYCIE ZGIERZA. 


"znie surowce ikrajowe  przedewszystkiem 
zaś surowce rolnicze. 

Na zakończenie przemówił premier Ros 
ściałkowski, który zreasumował wyniki kotis 


ferencji gospodarczej, | 


Los Rady Miejskiej w Zgierzu przes dzony. 


Radni narodowcy ì P,P 


Wczoraj o godz. 19-ej odbyło się w Ra 
tuszu posiedzenie Rady Miejskiej na któ- 
rem miano wybrać  prezydjum Zarządu 
Miejskiego: prezydenta i wiceprezydenta. 
Posiedzenie zagaił tymczasowy prezydent 
miasta, stwierdzając, brak dwu radnych 


„S. opuścili posiedzen 


ści w Radzie I przez to nie jest w stanie 
| wybrać swoich kandydatów do Zarządn 
rezygiije z wyboru i 
opuszcza posiedzenie, 
Po przeczytaniu tego wnłosku radni O. 
N. opuścili salę obrad. Również frakcja 


i programowych prás nad racjonalizm | bardzo d 
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Zgierska 26 
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darczyków zamieszkałych w Pabjanicach 


|ka 
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Z mieszkania Wacława Perkowskiego, pz 

zamieszkałego w Pabjanicach przy ul. |ą d | 
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i pogromcy rekiaów na 66 | Johana 86 ,dli 2 rowery, kożuch oraz szereg różnych [38 w z 
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¿CHO 


Północna Mandżurja — um 


chętnie przyjmie polskich osadników 


URODZAJNE TERENY DLA ROLNICZEJ KOLONIZACJI 


Charbin, w marcu kowanej. W lasach tutejszych rośnie w 


Ostatniemi] czasy nie tylko w naszej stanie dzikim w kolosalnych ilościach wi- 
kolonii, lecz iĝw kraju, wiele mówi się o nogrona, z którego otrzymuje się 


możliwościach? pracy naszych rodaków doskonałe gatunki win. 


wprost 
rewelacyjne urodzaje, 
Jeżeli mówiliśmy o polskiej koloniza- 
cji, to mamy na myśli wyłącznie Polaków 


na roli w Mańczżu-Ti-Go  (ofcijalna pra 
sa Mandżurji). Ponieważ zdania w spra- 
wie powyższej |w naszej kolonji są sp1zec: 
ne, zwróciliśmy |się do kompetentnych spe 
cjalistów twśród naszych rodaków, mają- 


Pszenica, jęczmień, owies, czumiza, kuku- zamieszkałych w Mandżurji, którzy bardzo 
rydza, len, jęczmień, mak, ryż, tytoń, |chętnie wróciliby na rolę, gdyż są oni w 
wszelkie gatunki strączkowych a szczegół | większości rolnikami, Którzy przypadko- 
nie znane na całym świecie boby, najróżno | wo trafili do miasta. Takich rodzin znała 
rodniejsze gatunki jarzyn — wszystko to | złoby się tutaj kilkaset. Sprowadzenie ko- 


cych bezpośrednią styczność z rolnictwem | 
w arzeciągu całego szeregu lat, z prośbą 
wypowiedżieć swe fachowe zdarńc. między któremi prym trzyma tajmyń, nad- 
Dzielimy się z czytelnikami zebranym ' zwyczaj delikatna i smaczna ryba. Lasy ob 
materjałem, w szczegółności danemi, otrzy | fiteją w masy ptactwa, w dziki. zające, li 
manemi odyp. S., pracującego na roli w |Sy, niedźwiedzie. Jednym słowem fauna i 
Mańczżu-Ti-Go w ciągu 27 lat i uważane | tiora kraju tego jest bardzo bogata, Naj- 
go za wybifhągo rolnego fachowca . |lepszym dowodem jakie wprost wspaniałe 
Do bolszewickiej rewolucji na Syberji jrenttaży daje na terenie tutejszym rolni- 
w dolinie rzeki Zeja (dopływ Amuru) |ctwo, przy zastosowaniu europejskiej upra 
istniało 5 wsi, zamieszkałych przez koloni |wy roli, sądzić można z „Trójrzecza”, 
stów Polaków, wychokdżców z Ukrainy. W |gdzie kolonje rosyjskie kwitną i należą do 
jednej z powyższych wsi, Dzygówce, znaj ' najbogatszych w kraju, zaopatrując więk- 
dował się, zbudowany jrękami naszych ro |sze miasta państwa, nie wyłączając Charbi 
daków, piękny kościół tłrmnie uczesztza- |ną w produkty rolne i nabiał pod różnemi 
ny przez kolonistów.  Mieszka*cy tych | postaciami. A przecież ci rosyjscy Koloni- 
wsi żyli bardzo |dostatnio i posładali gospo |ści prowadzą swą gospodarkę nie bardzo 
darstwa zaopatrzone w doskonały inwen- | postępowo, dużo można byłoby wprowa- 


Rzeki obfitują w różnorodne gatunki ryb, 


4 kulturę rolną. y À 
| bardzo daleko do tej Kultury, gdyż on nie | 


(yChócjaż zima w (kraju tutejszym jest 
„Wa, lecz Zało latojbardzo upałnńe 1 


że jeśli to się powtórzy 


tarz tak żywy jak i martwy. Niestety rewo | dzić ulepszeń 


lucja bolszewicka zniszczyła ten ktltural 
hy zakątek na granicy z nowem pań- 
stwem Magczżu-Ti-Go.  Niewisłka garst 
ka kolonistbw zdołała powrócić do kraju, 
resztę rozwiał wiate po całym świecie KH 
kanaście rodzin znałazło przyt. w Charbi- 
nie marząc:z utęsknieniem o powrocie na 
rolę. 

* Mówiąc o Magdżwrji trzeba 
względzie zasadniczą różnicę is 
między tą ostatnią i Chinami, gdzie ziemia 
rolna ceni się na wagę złota i gdzie prak- | 
tyka wiekowa stwprzyła bardzo wysoką | 
Mandżurskiemu rolnikowi 


odczuwa głodu odpowiedniej dla roli zie- i 
mi i gdzie leżą wprost kolosalne obszary 
bardzo urodzajnej, wprost dziewiczej zie- 
mi. jeżeli przy| dość prymitywnej uprawie 
roli przez Mańczżurów urodzaje pomimo 
to są bogate, to jakież rezultaty dąć po- 
winna ta sama |gleba przy 


p j uprawie. 


cja zasiewów jest bardżo in 
Flora tutejsza to flora pg 

sy obfitują w wiele joka ; p 
rzadko spotykanych? nawet w strefie umiar 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pani Pękalska otrzymała od 


Ś K omego 
107 Y złotych i kupiła za te 


e pen- 


„Wejść”. Wchodzę — on Sie 
dzi sam: niema nikogo. Czy do szafy ją 
zamknął, czy do kufra — ma kufer, jak 
ten stół, taki wielki... maże zaczarował ! 
15 Przestań trajkotać! — przerwała 
wiska: — Skąd sie wzięła ta pani. kt” 
iq” puścił? 


|  — Nie wiem prosze pani. Młodv pan 


powiada, że gość przyjechał sam. Ja ni- 
(komu nie otwierałam. 

— No, to Lodzia musiała wpuścić! — 
Oświadczvłą Pekaiską. — Powiedz jej. 
leszcze raz, 
niech sobie szuka innezo miełsca. 

— Ależ, proszę pani — wmieszał się 
Janek — przecież pani nie może zabro” 
nić, by gość przyjmował Kogoś u siebie 
tem bardziej w dzień... 

— W każdym razie pójde. zobaczę 
kto to jest! — zanerzyła sie Peka'ska— 
Już ja mu potrafie wytłumaczyć... 

— Nikogo pani nie zobaczy — nrzer 
wała Kazia. r 

— Mateńko, nie wypada — wtrącił 


j"ieśmialo pan Tomasz. 


fP. — Nie ucz mje. wiem. co robie: Ka- 
iu., daj mi kartki mekłunkowe! 
;-Za chwile znikła. y= 
Wszyscy czekali w mitczenłu. 
Po dziesizciu minutach Pakalska wró 
[cita w usposobieniu znacznie mniej wo 
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wyżej w uprawie roli  otrzymywałby 
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Ad to 
Nogenjesta: Bafnokiego 


— Tam rzeczywiście niema nikogo— 
powiedziała cichym glosem, — Byłam 
cały czas w pokoju, póki wypsłniał kart 
ki. Nie nie zauważyłam. a przecież nie 
wyputścił jej oknem... zapytać nie wypa 
dało. 

— Naturalnie, mateńko. Zaraz zoba” 
CZYMY. co za jeden! — odezwał sig.pan 
Tomasz. nakładając okulary.. 

Nad kartkami pochyliły się cztery 
głowy. 

Raptem Janek wybuchnał szalonym 
śmiechem. Skręcał się, fak w konwul- 
stach. biegał po pokoju. trzymając słe Za 
brzuch, potem śmiech zantent się w nie 
przyzwoite wycie, 

Wkrótce za jego przykladem noszedł 
"Władek. nawet pan Tomasz rechotał 
głupio. trzymając okulary w rozczapie 
rzonych palcach.. 

Przy stole została krótkowzrozzna Pe 
Kalska, nie rozumiejąca przyczynv ogól 
nsi wesołości I wodząca oshupiałem snoi 
rzeniem za trzema mężczyznami: 

Wreszcie Śliwowski podszedl, wziął 
kartke meldunkawąa i duszac się od śmie 
chu. odczytał: Hea: 

— Waldemar Utdnowski, urodzony 
w Przemyślu itd... o. proszs pani. za- 
wód: artysta-sztukmistrz. linnotuzer I 
brzuchomówca... 

— Jezus Maria! — ięknęta Pzkalska 
i opadła bezwładnie na krzesło Za chwi 
le poderwała się: — Nie chce. nie chcę! 
Zaraz mu wymówie! 

Powstrz e śmiech 
żył sie do matki A rn 


powledzig! Mmzodnie: 


Władek zbli- 
ją sy rese 1 


Nasz rolnik stojący doleko 


doskonale udaje się na tutejszym gruncie. |lonistów z Macierzy uważamy za sprawę |Tolny na fermie p. Danvin w Ligny 
- Aire. 


dalekiej przyszłości 
ji w każdym razie nie dła doby obecnej 
Polacy już dość dawno zwrócili uwagę na 
bogate tereny Mandżurji, W roku 1908 
grupa polskich cukrowników zbudowała w 
miejscowości Aszyche (niedaleko Charbi- 
na) cukrownię, Która w ciągu szeregu lat 


prosperowała doskonale, pracując na bura | 


ku miejscowym, doskonałe udających się 
na tutejszym gruncie. 

Miejscowe władze bardzo przychylnie 
odnosiły się do naszych starań o otrzyma 
nie odpowiednich terenów dla kolonizacji. 
Mamy nadzieję, że starania te uwieńczone 
zostaną dobremi rezultatami i nasi rodacy, 
pędzący dość mizerny żywot w miastach, 
zdołają stworzyć pokazowe kolonje rolni- 


EZ mogące służyć przykładem dla miej- | 


T. Polski. 


scowej ludności, 


-tank. 


By OR Fa SE 


w wojennych! 


|- — Niewarto się denerwować, mama. 
Każdy człowiek ma prawo żyć, jest pra 

,cuje uczciwie.. Za co mama chcę go wy 

jrzucić? Napewno nie dla własuej przy- 
iemności tobi z siebie wariata... 

| — Dobrze — zzodziłą si> Pękalska. 


|udobruchana nieco, — Ale za trzy dni 
|każę mu podać rachunek.. Dla pewno” 
| ŚCI.+e; 


Jeszcze się nie uległo wzburzenie, wy 
| wołane dziwacznym zawodem pierwsza 
GO gościa i wynikłem stąd nieporozumie 
niem, gdy w przedpokoju roztemt yis 
dzwonek, a po chwili przez stołowy prze 
| biegła Kazia. 

— Lokatorzy przyszli — szepnęła, 
|ukazując się w drzwiach, 

Za nią postępował wysoki, przyzwo 
| icie ubrany jegomość ; młoda dość przy 
stoina kobietą 
| Z pierwszych słów wynikło. że oboje 
|są cudzoziemcami, 

Przy pomocy 'Śliwowskięgo. który 
zebrał cały rozporządzalny zapas wyra” 
zów niemieckich Pękalska dowiedziała 
jie. że nowoprzybyły jest Włochem ~ 
nazywa się Paolo Tuzzi 

—Chce zobaczyć dwa pojedyńcze Fo 
;kołe i zapytuje o cens — przetłumaczył 
Sliwowski 
|  — Panie Janku, może pan pójdzie ze 
inną — rzekła Pękalska. wstając Prcię” 
Żale z krzesła. — Bo ła sama nie doga 
dam się z nimi, k 

W stołowym zapanował spokój. Nin 
ka ulotniła sie dość dawno, rozostawia 
jąc książkę. Pan Tomasz zajał iej miej- 
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Polaka skazano na Ścięcie. 


Gilotyna za dwa zabójstwa i podpalenie. FH 


Przed sądem przysięgłych dep. Pas de 
Calais w Saint-Omer odbyła się rozprawa 
Władysława Nestora oskarżonego o dwa 
zabójstwa i podpałenie. 


Nestor ur. w r. 1907 przybył w r. 1930 
do Francji za fałszywym paszportem, wy- 
stawionym na nazwisko Michała Szandro- 
wicza. Pracował z początku w kopalni Ca 
lonne Ricouart, a potem w Marles les Mi- 
nes. W r. 1934 Nestor został zwolniony z 
kopalni'i zaczął pracować jako robotnik 
les 


Przez cały ten okres Nestor utrzymywał 
„stosunki z Marją Dziendziurą, zatrudnioną 
na fermie p. Varleta w Ligny. Marja za- 
,warła w międzyczasie zmajomość z synem 
¡swego gospodarza i 


zamierzała go poślubić. 


W tym celu zabrała Nestorowi 6,400 fr., 
lecz kwotę tę kochanek jej odebrał. Marja 
|zemścła się w ten sposób, że zawiadomi- 
|ła władze o tem, iż Nestor ma fałszywy 
paszport i że grozi jej śmiercią. Sąd skazał 
go jednak tylko na 50 fr. grzywny, bo po 
otrzymaniu 2,000 fr. Marja cofnęła oskar- 
żenie o groźbę śmierci. 


Tymczasem Marja porzuciła Nestora 
¡i zaczęła pracować w Febvin-Palfart na fer 
i mie Pruvost. Nestor odwiedził ją kilka ra 
| zy, lecz dziewczyna nie dała się skłonić 
|do wspólnego życia. Równocześnie Nestor 
| groził młodemu Varletowi śmiercią, jeżeli 
będzie chodził do Marji, która znowu zmie 


NSA CO 


niła miejsce pracy i przeniosła się do fp. 
Ghieux w Saint-Hilaire-Cottes. Nestór u 
"dał się na rowerze do Saint-Hilaire. Przed 
fermą Ghieux zauważył Marję i. Varleta. 
| Podszedł do nich i nie wypowiedziawszy 
ani jednego słowa, strzelił dwa razy do 
;Varleta. Raniony w ramię, Varlet uciekł, 
Marja upadła trafiona dwoma kulami. Ne- 
jstor podszedł da niej i przyświecając .so- 
i bie latarką elektryczną, poderżnał dziew- 
| czynie 


gardło nożem 


Po zamordowaniu swej byłej kochanki 
Nestor udał się na poszukiwanie zranione 
go Varleta. Nie znalazł go i wrócił do swe 
g0.mieszkania. Bratu Pawłowi oddał part 
fel z pieniędzmi, naładował znowu rewog]- 
wer i poszedł w kierunku fermy Varleta. 
Doszedłszy tam, podpalił dużą stodołę. Ko 
ło fermy spotkał starego Varleta i zranił 
go dwoma wystrzałami z rewolweru. - Po 
tem Nestor stanął na drodze w nadziei, że 
spotka swego rywala. W pewnej chwili 
przechodził drogą niejaki Patinier, którego 
Nestor wziął spowodu ciemności zą Vn*2= 
ta I 


zabił go na miejscu. 


Wróciwszy do swego mieszkania strze 
jlił sobie w okolicę serca, lecz zranił się 
tyfko. 


Sąd przysięgłych w Saint-Omer skazał 
Nestora na karę śmierci. Ścięcie przy po- 
mocy gilotyny ma nastąpić na placu publi 
cznym w Bethiine 


Ekscentryczni pasażerowie iachtu 


Z Tampa na zachodnim brzegu Kalifor 
nji wypłynął jacht jednego z miljonerów 
kalifornijskich z niezwykłymi pasażerami 
Właściciel jachtu, Maurice Allard, który 
po wielu spekulacjach finansowych, prze- 
rzucił się obecnie na spekulacje... religijno 
filozoficzne, założył 


dzice rodu ludzkiego w raju, Z tych zało- 

| żeń wychodząc, członkowie sekty postano 
wili nie używać innego ubrania prócz... 
„iłścia figowego”. 


niej, Tyle spokoju było. jak wyszła = do 
mu: to rurki dai. to żelazko przynieś, 
wina jej zazrzej z żółtkami. alb? położy 
sie do łóżka i powiada: „Ja chora. Ka- 
złbi. niech mi dadza coś letkiego „* Na 
wszystko miała. tylko jak przyszło do 
płacenia — ani rusz. Już ca nasza stara 
— niby Cieszowska — z martwego po” 
trafiłaby wydyusić! pieniądze. a » tą nie 
poradziła, Dwieście złotych została win 
na i tvle ja widzielim!.. 

Wróciła Pekalska., kończąc ro drodze 
rozmowę ze Śliwowskim. 

— Spoczatku myślałam. że to denty 
sta. 

— Dlaczego?—zapytftł Władek. prze 
rywając spacer. 

Pekalska była widocznie zmart- 

wiona. Odpowiedziała niechetnie: 

— Bo kiedy zapytałam. kto iest ta pa” 
ni. powłedział — moja asystentka, 

— A czem on Sie zajmuje? — zwró- 
cit sie Władek do Śliwowskiezo. 

— Też artysta. Żongler. 

— Ale wynajęłaś im pokoje, mateli- 
ko? — zamiepokoił sie pan TOmasz. 
+ — Wyraiełam — odbrukneła — poje 
chali na dworzec p”? rzeczy. Chciałur 
kym wiedzieć, skąd oni sie biora? — 
c'aeneła w zamyśleniu, — Czy teraz tyl 
ko tacy ludzie przyłeżdżałja do Warsza 
|wy?.. Jeden brzuchomówca. drugi żon 
, mler.. i 
| — Prosze pani. może to co% zakazane 
| go? — wtrąciła Kazia — Tu raz szukali 
| bolszewika... 
— Idź do kuchni! — ucisła Pękalska, 


sce i wyglądając oknem na podwórko, | 


palił papierosa. Władek krążył dokoła | 


stołu, wetknawszv ręce w kieszenie 
spodni — zdawało się. bvł z czegoś nie 
zadow?lony. Kazia. stojąc na progu ko 
rvtorza kuchennego. zaczeła opowiadać 
spostrzeżenia. jakie poczyniła, obsługu 
iac od wielu lat zg?ści pensionatu. Przeł- 
rzyste aluzje były skierowane pod adre- 
sam artysy Cudnowskiego a w ogólno- 
ści dotvczyłv zawodów wolnych 
— Różne ludzie bywaja — ciągnzła. 
nie zwracając sie bezpośredn:'a d9 niko- 
wo „ obecnych — a każden *eden swoja 
| fantazje ma. Na ten przykłaj rrzvi cha” 
ła do nas śpiewaczka.. niby taka. co w 
azuje.. Nogi zdarłam p 


Jednak zamiast tego służaca musiała 
;biec do drzwi frontowych: przyjechał 
| Tuzzi ze swoja asystentka. za nimi traga 
rze przydźwizali dwa wielkie kufry. za 
| wierałące prawdopodobnie akcesoria 
scemiezne — 1 kilka walizek recznych. 

Narazie wszvstko Się uspokoiło, usta 
ło gSraczkowe biezanie słażacych —wi- 
docznie goścłe urzadzili sie w swo'ch 
pokofach. 

— Och: Boże świsty! — wzdvchała 
Pękalska — Głowa mi reka... nic nie 
rozumiem. U Cieszowskiał mirszkat” 
|Frabinv. pułkaownuicy mnie, cn któ- 
jv przvidzie, PPP odziałabym. ale 

W ae l.. Cóż to mój pensjo 


EMME Sekta rajskich ludzi, ME 


yg G Oee 
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Sekta „rajskich ludzi“ wybrała się ja= 
chtem na poszukiwanie odpowiedniego te 
renu. Jako miejsce „rajskiego bytowania" 
upatrzono sobie wyspę Virgin na n.orzu 
Karabijskiem, odległą o 1,400 mil od brze 
gów. Jacht nie może jednak dostać się do 
wymarzonego raju. Widocznie sternik ja- 
chtu, wybrany spośród członków  zekty, 
jest lepszym wyznawcą „nauki“ = -swego 


a: kach prymitywnych, w jakich żyli praro- | chiebodawcy niż żeglarzem. Ostatnio roz- 


Kupiony znaczek F.O M 
tworzy miłjony — potrzebne na budowę z 
polskich okrętó 


bił się nawet.o.ratfy podwodne, otaczają- 
ce wyspę. Z wielkim trudem zdołano ura- 
tować od utonięcia ekscentrycznych pasa- 
żerów jachtu. 


: Rat — cvrk. czv co? — zawołała ztiew 
nie. 

— Więc mama jest niezadowolona — 
rozległ sie nagle głos. Nikt nie zauwa” 
żył. jak do stołowego weszła Ninka., — 
Nie wiem, dlaczego mamie nie podobzią 
sie moście, Jeden iest znany hipnotyzer 
i brzuchomówca. zarabia 250) złotych 
tygodniowo; drugi, Włoch, zjeżdził ca" 
Iv świat: Znakomity żongler. drugiego 
takiezo niema. Otai artyści i bardzo 
porządni ludzie, Ja ich tu skierowałam. 
Trzeba sie cieszyć, Że nareszcie ktoś 
chce u nas mieszkać, ..Pensionst Pakal 
skiej“ napewno  zakończyłby  żywót 
gdyby mama czekała na hrabiów, 

To wystąpienie i iero forma zasko 
czyły wszystkich. 

Nikt nie mózł zrozumieć. gdzie Niń* 
ka wvłowiła te nadzwyczajne okazy; 
ieden tylko Janek bvł bliski rozwiązania 
zagadki. lecz nie zdradził swoich Trzy 
puszczeń. Włoch, miedzy innemi. wypo 
wiedział słowo „Plakat“. Z tezo Janek 
wywnioskował, że przwdanodobnie Nin 
ka wvwiesiła odpowiednie ogloszenie 
za kulisami kinoteatru „Miami“ i dłate 
zo teraz zgłaszają się artyści, którzy 
mają występować w nowym programie 
rewji. 

Zuch dziewczyna! — pomyślał. 0b- 
rzucając Ninke domvślnem spojrzeniem 
niepozbawianem zachwytu. który da= 
remnie. starał sie ukryć. — Choś ‘na 
tyle sie przydał ten idiotyczny kabaret! 

Mama Pękalsika popatrzyła surowo 
na Ninke: 

— Bardzo pieknie! Doczekałam sie na 
stare lata. że córka nauki ci prawi! — 
zawołała 7 goryczą. — Cóż tv mvśŚlisż, 
otworzyłam pensionat dla clownów. dla 
wędrownych cvrkowców? 

— Mamo! — ufał sie Władek za Sio 
strą — nie można ni sni. ni zowąd ubli 
żać ludziom... 

Nie ubliżam nikomu — ochłoneła 
Pzkalska — nie wiem. może sa napraw 
de nrzyzwoici ludzie. — Zwróciła się do 
córki, — Chcialabym wiedzieć bardzo. 
dzie ty zawierosz tokie znalomości? 

Ninka zrobiła troche bezczelna mine 

przynaimnieł tak osądził Tanci—ą nic 
"ie odpowiedziała 


A A 
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Zycie Warszawy w kilku w.erszach 


Sekcja prawfioworganizacyjna Koła 
Przyjaciół Mokotowa pozostająca pod 
przew, prof. d-ra Filarowicza urządziła 


w sali Spółdzielni Urzędników Min. 
Spraw Wewn. zebranie Jyskusyf'e, 
poświęcone sprawom ustroju stdicv. Ze 
bramie zagaił b- woi. Kirst, podkreślając 
s zagadnienia ustroju stolicy szczegól- 
nie iteresująa Koła Przyjaciół jej dziel 
Wcy, jako organizacje społeczne których 


celem jest podnoszenie stanu Warsza” | 
wy i współpraca w tym kierunku z ad- | 
mimistracją pubs, Następnie wiceprezes 
Związku Stow. Przyjaciół Wielkiej War 
szawy, dyre Wędołowski wygłosił re” 
furat: „Żądania społeczeństwa od ustro 
ju stolicy“. Skolei prot, Hiłarowisz wy, 
głosił referat. poświęcony kwestii woje 
wództwa stołecznego i roii kół Przyja” 
ciół dzielnie Wielkiej Warszawy w sto | 
sunku do przyszłej rady mieiskici stoli”, 
cy: Prof. Hilarowicz przedstawił ewo! 
lucję ustroju administracji ogólnej w; 
Warszawie zaznaczając. że Komisariat 
Rząda w Warszawie, który według roz 
porządzenia z r, 1920 miał byś władzą 
I instancji, podlegla- wprost Minister” | 
stwom, został wysunięty na stanowisko ' 
władzy wojewódzkiej: rozp. Prez. RZ. | 
z r. 1928 określające wyraźnie stanowi” 


sko Komisarza Rządu, iako wojewody | 


i wprowadzające podział stolicy na Sta | 
rostwa grodzkie. było sformułowaniem 
naturalnej -ewolucii. Referent oświad” 
czył! się za rozszerzeniam wranie Wiel 
kiej Warszawy na gminy, leżące wy sfe | 
rze bezpośrednich wpływów i zaintere | 
sowań stolicy i bez zastrzeżeń uzna! ko 
nieczność zniesienia dualizmu pomiędzy 
Komisariatem Rządu i Zarządem Mief 
skim: Również ref:rent nzasadnia? kö- 
nieczność docentralizacji zarządu miej- 
skiego przez utworzenie burmistrzów 
dzielnicowych i rad dzielnicowych. Pro 
iesor Filarowicz zaproponował. żeby 
Koła Przyjaciół Dzielnice Wielkiej War- 
szawy miały aapewnione reprezentacje 
w Radzie Miejskiej stolicy, a przynaj” 
mřisj w radach dzielnicowych: Z wiet 
kiem uznamienm: wyraził się prelegent 0 
instytucji delegatów prezydenta miasta: 
niedawno. utworzoygł, tworźącej zaczą” 
tek burniistrzów dateknibowyóh. Po pre 
lekcjach wywiazałę sio ożywipna dys 
kusja.  Przemawiali mam, Dowjartwicz, 
delegat min- Starzyńskiego, WA-/Tyszkie 


wicz, san, Pieszczowa. 


Jakiś znajomy inkasent powiedział dzi 
saj do mnie: inkaso jest trudne. Tó ma- 
dre zdanie jest właściwie dość 


Przęcjaż wszystko jest trudge. Trudna 
jest gotówka» trudne jest pożycię małżeń 
skirę, trudno jest pożyczyć 20 złotych od 


najbliższego nawet przyjaciela» trudno wiek pozbawiony jest wszelkich przyjem '_. 
| jest umówić się z jakąś dziewczynka. że ności, Dzisial zaraz trzeba odpowiadać |” 
przed sądem j odsiadywać taką przyijem- 


by tego 
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nikt niepowołany rię widział. 
Irudno, bardzo trudno jest u nas 5 
naprawdę wesołą „audycję wesołą”. 
krawca któryby jeszcz? zrobił ubranie na 
kredyt. Trudno jest mówić zoric o zgodzi 
niż 5 nad ranem, że jest dopiero 1 po pół 
nocy. 

Słowem niema na tym świecie „weso” 
tych" dymków nic łatwego. Łatwo fest 
comajwyżej złamać w Łódzi, na rodzi- 
mych brukach rękę lub nogę. łatwo jest 
spotkąć wierzyciela, zarazić sie nieprzy 
jemną chorobą, podpisać weksl:+: ożenić 
się — słowem łatwo jest robić rzeczy złe 
i smutne. 


Najtrudniej jest dzisiaj, prócz gotówki, |nvm. Qdy chce przeczytać na czwartej 
o dobry dowcip. Czasami jakiemuś wię” |Stroni3 „krateczki”, wyjmuje z kieszeni. 


rzycielowi przypadkiem uda się jakiś 
dowcip, ale są to rzeczy rzadkie. Na- 
przykład przychodzi do mnie wczoraj ta 
ki zwarjowany wierzyciel i oświadcza z 
zupełnie serio miną, że „muszę mu bez“ 


„względnie oddać te trzysta złotych. 


— Złoty panie — mówie łagodnie I 
słodko wariatowi — chętnie, z przyjem” 
nością, z różkoszą, Spełniłbym pańskie mi 
łe życzenie i oddał panu trzysta zet, ale 
riestety, nie posiadam pod ręką nawet 
trzech- 

_— To mire nic mie obchodzi. Ja muszę 
dzistaj dostać swóje trzysta złótych. 

= Drogi. kochany panie. Pan zapew” 
ne w młodości upadł ciężko na główkę? 
Mówię panu wyraźnie. po polsku, a nie 
po abisyńskw że rie mam pieniędzy, nie 
miałem pieniędzy j nie bede miał pienię- 
dzy, przynajmniej w okresie najbliższych 
paru lat. Idź więc pan na złamarie karku 
i odczep się ode mnie! 

— ki muszę mieć trzysta złotych! 


r 


Au 


Zaczytany Zygmuś 


Z wariatem należy postępować tago- 
dnie. To też wyłałem mu na głupi łeb 


> Pag NA głupie. wiadro zimnej wody, wypchnąłem zościa | 
Przecież dzisiaj niema rzeczy łatwych- ra schody i sam również spokojnie uda” | 


łem się na miasto, żeby pożyczyć gdzieś 
kilka złociszów. 
Tak — tak, życie nie iest łatwe. Czło 


| Pi ZE 
„ność, lub słono ją przepłacać. Dawniej 


lgdy była inflacja, pożvczało sie w mar 
„cu sto marek, a addawało sie w kwietniu 
¡maleńką cząstkę tej sumy» chociaż nazy 
| wało się to dałej: „sto marek“, | wierzy” 
[ceis woleli rezygnować z monitów. niż 
męczyć poczciwego dłużnika. 

Wogóle jest niedobrze. Ludzie już za 
czymają się kłócić o „Echo”, już wyrywa 
lą je sobie z rak i zamiast kupić jeszcze 
jeder egzemplarz za 10 groszy; wola sie 
„dzieć w pace. Oto przykład. 

KŁÓTNIA. 

Zygmurt R. jest człowiekiem 


solid- 


10 groszy, kupuje „Echo“; I czyta. Nato” 
miast jego znajomy Zdzisław Barański 
również chce czytać, ale darmo. Nie. pā“ 
nie Zdzisław, tak dobrze u ras niema. 
To pan mysli., Że fa bede dla pańskiej 
przyjemności również darmo pisał? 

Otóż zdarzyło się: że p. R. lak zwykle 

jkupił na Piotrkowkiej od mazeciarza 
' „Echo“, Stanął sobie przy przystanku 
tramwajowym i zaczął czytać. W tym 
momencie zbliży? się da niego jego znajo 
my Zdzisław Barański i poprosił a poży 
czenie „Echa“. 

— Widzisz pam, że czytam, nie? Kup 
pan sobie i nie zawracaj mi głowy! 

Barański w odpowiedzi nawymyślał 
solidnemu czytelnikowi I uderzy! wo. Ta" 
cy ło już sa źle wychowami ludzie. którzy 
me kupują „Echa”, 

Sąd Grodzki skaza! Zdzisława Barań- 
skiego na 7 dni aresztu z zawieszeniem 
wykonaria wvroku na 2 lata. 

Jerzy Krzecki: 


INIEMIŁA PRZYGODA ŁODZIANINA. 


JAZDA DOROCZĄKĄ Z PRZESZKODAMI, 


Z Będzina donoszą: 

Dużo strachu najadł sie w Będzinie ku 
pięc łódzki Abram Goidszmid, który ba- 
Wit w tych dniach w sprawach handlo- 
wyghi_w. Zagłębiu: - : 
przed dwoma dniami Goldszmid 
przejeżdżał w godzinach .popołudnio" 
wych dorożką przez Warpie w. Będzinie, 
na drodze ukazał się zataczałacy sie 


mocrd 

lakiś pijany osobnik, 
który zatrzymał Kania, poczem zwróciw 
%zy Się. dp zaskoczonezo pasażera. zała. 
Aal dwóch złotvch na wódke, 


PIERRE DRUT, 


bolowanie, 


Corocznie zbieramy się jesienią, krew- 
ni i znajomi, świeżo upieczone pary i rado 
sna młodzież bezżenna, w naszym- bja- 
tym domku wiejskim. Nie nudzimy się w 
tak wesołem gronie, a wieczorem, przy ©- 
biędzie, nad pieczystem z naszych zdoby- 
czy myśliwskich, każdemu z nas kolejno | 
przypada obowiązek opowiedzenia jakiej 
anegdoty o naszych wyczynach  łowiec- 
kich. 

Tego wieczora kuzyn mój, Wit Calaire 
opowiedział nam następującą historję: 

„Na począfku pobytu mego w Argenty 
nie, gdy mieszkałem niedaleko San Juan, 
dyrektor mój zaprosił mnie do siębie na 
weekend“ z polowaniem. Zwierzyną 
miał być „guanaco“, rodzaj lamy, ale nie- | 
wiele większej od kozy. Odmówić nie mo- . 
gdem, aczkolwiek nie miałem wielkiej o- | 
choty przyjąć zaproszenia. Kiedyś bowiem , 
podczas poprzedniego polowania, na które 
zaprosił mnie dyrektor, mimo przestróg je 
eo zabiłem mu trzy łabędzie ze wspaniałe 
go stada, jakie hodował na swych bsta- 
wach, gdyż wziąłem je za dzikie gęsi. Co | 
prawda natychmiast postarałem się za- 
trzeć ślady mego wyczynu, topiąc łabędzie : 
no uwieszeniu im kamieni na szyi, ale do 
ad obawiałem się gniewu mego zwierz- 


chnika, słynacego z niezwykłej gwałtowno | 


ści i brutalności. 

W- obawie jakiej wyrafinowanej zem- 
sty z jego strony z wewnętrznem  drże- 
nień zjawiłem się tym razem na iego. we- 
>wamie... Macie mnie za idjotę? Nie wat- 
pię, ale w tym krain, znanym 2 mściwych 
nczuć, niezrozumiałych dla Europejczyka. 
sołowanie stać się mogło pretekstem do 


niewiarogodnych czynów. 

Bez entuzjazmu więc przybyłem do 
„hacjendy* senora Gonzalez. Gospodarz 
mój przyjął mnie jednakże ze zdumiewają- 
cą kurtuazją, nie szczędząc mi uprzejmo= 
ści, obiad był świetny, a pani domu i jej 
córka Esperanza darzyły mnie najpiękniej- 
szemi uśmiechami. 

Podobne przyjęcie było dla mnie rze- 
czą tak nieoczekiwaną, że niepokój mój 
wzrósł jeszcze. 

Piękność Esperanzy była poprostu cu- 
downa. Nie wiedziałem, czem zachwycać 
się więcej: czy prześliczną jej cerą, ` . czy 
szkarłatem ust, rozchylających się, jak doj 
rzały owoc, nad śnieżną bielą zębów, czy 
jej wielkiemi, płomiennemi, czarnemi oczy 
ma. Wydawała mi się przepojona. na- 
wskroś żarem. słońca. « Zakochałem się w 
niej odrazu, i krew moja zawrzała. 

Głos senora Gonzałeza brutalnie przy- 
wołał mnie do rzeczywistości. Spędziłem 
cały wieczór napoły pograżony w zachwy 
cie, napoły pożerany trwogą. ZE 

Trwoga podniecała miłość, a miłość po 
większała trwogę, gdyż obawiałem się. .u- 
tracić szczęście swe, zanim je zdobyć mo- 
głem. 

Nocy tej spałem źle. Budziłem się usta 
wicznie, złany potem. Esperanza, don Gón 
[zalezi „guanąco”, wciąż mącili sen mój 
(w fantastycznych powikłaniach sennych 
widziadeł, pelnych straszliwych  kafastrof. 
| Wreszcie przyśnił mi się uroczy uśmiech 
Esperanzy i żasnąłem spokojniej. Naga- 
jutrz gospodarz mój przywitał mnie z mi- 
[na zrozpaczoną: 

— Kochany panie Całaire, wezwano 
| mnić w pilnej sprawie do jednej z” moich 
(farm, i nie moge dziś rano © służyć - panu 


swem towńrzysiwem. Wróce doniero wie- 
lczorem. W międzyczasie udaj się sam w 


Argumenty pijanego musiały być bar 
dźo wymowne, bowiem trzesącvy sie ze 
strachu łodzianin wręczy! mu żądaną 
kwote i kazał dorożkarzowi odiechać ga 
lopem.w.dalszą. droge. i 

O niemiłej przygodzie Goldszmid za” 
wjadomił policję, która przeprowadziw- 
szy dochodzenie ustaliła, że napastni” 
kiem był Mieczysław Długosz, znany 
awanturnik, zamieszkały przy ulicy I Ma 
ja w Będzirie: 

Dłuxosza zatrzymano i przekazano do 
dyspozycji sedziezo Śledczego, Który po 
fecil osadzić awanturnika w wiezieniu. 


kierunku Gamparados. Zwierzyny pewnie 
ci nie zbraknie— zaśmiał się rubasznie — 
postaraj się upolować jakiego „guanaco”. 

— Powodzenia! — zawołała z okna 
swego pokoju Esperanza. 

Widok jej napełnił mnie radością. Świe 
że powietrze ranne  rozwiało ostatnie 
miazmaty upalnej nocy. - Oddaliłem się z 
lekkiem sercem, z fuzją na ramieniu. 


Zabiłem kilka kuropatw — olbrzymich 
w porównaniu z naszemi. Ale chodziło mi 
o „guanaco“, Tego wymagało moje szczę 
ście. Zauważyłem jednego, ale przemykał 
za daleko. Inny znowu tuż za mną susem 
jednym przeskoczył ścieżkę i zginął w gąsz 
czu. Już wątpiłem o powodzeniu mej wy- 
prawy... 


Co do senora Gonzaleza, zapomniałem | 
o nim zupełnie...  Posuwałem się zwolna 
wśród wysokich traw, gdy znienacka ja- 
kieś zwierzę, prześlizgnęło się, przed memi 
oczyma. Śledziłem ruchy jego w rozfalowa 
nej jego śladem gęstej trawie, lecz od cza | 
su do czasu widziałem tylko końce jego | 
uszu, Wycelowałem spokojnie, według | 
wszelkich prawideł sztuki myśliwskiej i rzu 
ciłem -się naprzód, pełen radości, by zdoby , 
czy mej zadać cios ostateczny, gdy wtem 
potknąłem się... o cielę — cielę -martwe 
już, z czterema łapami sztywno wyciągnię 
temi wgórę 

Sytuacja wydała mi się bez wyjścia, U- 
siadłem, zupełnie zgnębiony, by pomedyto 
wać trochę nad własną płupotą, fednakże 
pomimo / wysiłania mózgu, nie ż%% złem 


sposobu usunięcia z widowni biedneso cie ` 
lecia. Trudno było wyckspedjować 


je na 
dno”stawu do- towarzystwa ` zeszłorocz- 
nych mych ofiar— łabędzi. Zdecydowałem 
się powrócić do „haciendy” z najobojęt- 
niejszą w świecie miną. 


i Rozpaczałom zawikłane wyjaśnięnią, 


Nr. 63 


SPÓR O „ECHO”. m Nieglubne dziecko 


EE przyczyną ponurej zbrodni? 


Z Czortkowa donoszą: 

Pod zarzutem strasznej zbrodri zamot 
dowania w bestjalski sposób własnej żo* 
Iny $. p. A, Żelichowskiei. zasjadi przed 
|sądem okręgowym w Czortkowię 72-le" 
tni Starzec Wasyl Żelichowski z Husiaty 
nia n. Zbruczem. człowiek powszechnie 
¡ceniony i Imbiany, który miał młotem roz 
ibić głowę Żelichowskiej. przyczem mio- 


heć wprowadzenia do domu swego 
17-ietniel Janiny Smevany, 
imeślubnezo dziecka oskarżonego: 
Oskarżony, człowiek stary. stojący 
zawie nad grobem, a przytem zamożny i 


iszanowany obywatel. nie zdradza Ze- 
á —25( 


wnętrznych objawów, świadczacych o ie 
gô zbrodniczych instynktach. W czasie 
całego przewodu sądowego siedzi wzru” 
szony i przyznębiory i iedvne słowo, ja” 
kie daje się z ust lego słyszeć — „ięsteni 
niewinny”, przyczem swego stanowiska 
do ostatniej chwili nie zmienia. 


W czasie przewodu obrońcy oskarża» | 


nego apdlował do przysieztych — nawią 


tywem tel ponurej zbrodni miała być |zując do osławionego procesu Rity Qor* 


gon — ażeby w ocenie winy nię kierowa 
li się opinią ulicy, mającej swe uzasad? 
nienie w nienawiści ludzkiej, a to spowo 


du zamożnego stanu Żelichowskiego. Pa | 


krótkiej naradzie przysięgłych oskarżony 
Zelichowski został uniewinniony. 
)— 


GWÓŻDŹZ W KOLANIE. 


Z Katowic doroszą: 

Zwolniony sweczo czasu z kolei nieja. 
ki Q, z Leszczyn wpadł na niezwykły po 
mys? zdobycia prawa do renty. W tym 
celu wbił sobie zwróżdź w kolano: co mia 
ło spowodować 


NIEZWYKŁY $POSÓB ZDOBYCIA RENTY. 


trwałą niezdolność do pracy: 
Mimo bólu udał się G. do Rzędówki ? po 
godzinnym marszu utracił przytomność 
Przypadkowi przechodnie odstawili go 
do szpitala, £dzje mu zwóżdź wydobyto 
y kolana. 


m — 


RAD) O-KĄCIĘ, 


DZIŚ, dnia 3 marca wieczorem: 


RASZYN. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Piosenki w wykonaniu rewelersów — 
„Dobrana czwórka* — z Katowia 
16.00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Koncert sekstetu Józefa Stena 
16.45 „Cała Polska śpiewa” 
17.00 Rudy żelazne, cynk i ołów — odczyt 
17.15 Koncert orkiestry 1 p. p. Legjonów 
(z Wilna) 
17.50 Encyklopedja mówiona — z Krakowa 
18.00 Recital fortepianowy Loli Strasber- 


żanki 

19.40 Wiadomości rtowe ogólne 

19.50 Pogadanka aktualna 

0.00 „Wieszna ondulacja“ — monolog z 
Wilna 

20.10 „Walce ze snu“ — komedyjko muzy 
cznaw I akcie 

20.40 Dziennik wieczorny 

20.50 Obrazki z Polski współczesnej 


21.00 -Koncort europejski z Pragi 3-si 
28/00. Wiadomości: meścorotogiczne "Ais" daki 
glugi powietrznej 


Łódź, jak Raszyn, z wy t 

Rr Przegląd. gięrdowy łódzk 

18.80 Rozmowy z radjóstuchaczami 
prowadzi dyr. B. Pawłowicz 

18.45 Muzyka z płyt 

18.40 O wszystkiem potroszku 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.35 Wiadomości sportowe łódzkie 

22.45 Łódzkie minuty literackie 

|28.05—23.80 Muzyka taneczna z płyt 


ŚRODA, 4 MARCA. 


prze- 


RASZYN. 
6.30 Pleśń poranna i 
6.33 Pobudka do gimnasty 


Senor Gonzalez czekał na mnie na pro 
gu: 

— No, i c07— zagadnął mnie jowialnie 
—Udało się polowanie? 

— Eee... kilka kuropatw tylko... 

—A to blagier z pana! Jestem przeko 
nany, że upolował pan pruvesas zwierzynę. 

Czyżby już się dowiedział i drwił ze 
mnie? 

— Nie, naprawdę, tylko to — rzekłem, 
pokazując kuropatwy. 

— Dziwna rzecz. Zawsze widuję zwie 
rzynę w tem miejscu... Ale zobaczy się. 
Pójdziemy razem popołudniu. 

Śniadanie psuła mi myśl, że wraz z $e- 
norem Gonzalazem znajdziemy się wkrót- 
ce wobec cielęcia! Byłem tak roztargnio- 
ny i tak niedorzecznie odpowiadałem na 
pytania, że Esperanza kilkakrotnie spojrza 
ła na mnie ze zdziwieniem. Na szczęście 
pani domu powstała od stołu, zwalniając 
mnie od dalszej męki. 

Byłem już zupełnie pewny, że Gonza- 
lez wie o wszystkiem, bowiem skierował 
się odrazu wprost na widownię mych wy- 
czynów. 

— W ubiegłym roku— opowiadał mi — 
zabiłem tam dwa „guanaco”, Dhia tegó 
towarzyszył mi Marcones z Mendozy, Idjo 
ta ten wbił sobie w głowę, że ożenić się 


 móże z Esperanzął! Zaprosiłem go do ńas, 
ale przez cały tydzień nic nie upolował. 


Zacny człowiek, ale o polowaniu nie ma 
pojęcia. Odprawiłem- « go do domu z ni- 
czem... Ale niem, po co panu to wszystko 
opowiadam.., 

Jak na Argentyńczyka, odznaczał się 
zmysłem humoru, jak widzicie. =~ Ale do- 
myślcie się, eo działo się ze mną! l 

Zbliżaliśmy się dó krytycznego punktu 


— Nie mówiłem panu jeszcze, że dałem 


do pumy, kazałem ją wypchać na pamiąt- 


mad wspomnienić,. Prawd 


6.84 Gimnastyka 

T20 Dziennik południow 

8.00 gudycja la szkół 

11.57 Sygnał czasu 

12. Hefal 

12.08 Dziennik południowy i 

12.46 O kobiecie włoskiej — pogadanka + 

12.30 Koncert ze-Lwowa 

16.00 Zagadki muzyczne — audycja dla 
dzieci (ze Lwowa) 

18.25 Chwilka gospodarstwa domowego 

15.15 Wiadomości o eksporcie polskim =" 

16.20 Recital śpiewaczy Teodory Bóckiej = 
Frankiewiczowej — z Torunia 

16.45 Rózmowa muzyka ze słuchaczem radja 

17.00 Człowiek | maszyna — odczyt 

17.50 „Książka 1 wiedza” 

18.00 Kwintet klarnetowy — s Poznania 

19.40 Wiadomości sportowe ogólne 

19.50 Reportaż. aktualny 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrażki z Polski współczesnej 

21.00 XXVI andyc z cyklu; Twórczość 
Frygaryka Chopina 

zh £ pie jdacaski p g 4 
E ualna pogadanka s arcza 
22.005 Muzyka lekka w wytnie małej 
orkiestry P, R. 


ch 


28 


z wyjątkiem: 

Tao Program na dzień bieżący 

17.65 Patę y 

18:80 Muzyka z 

159.12 Przegląd 

18.39 Red, Jan | 
„b. a roczna 2 
fest RNA 

18.45 Muzyka z płyt ý 

i19, rogram na dzień następny 

i 4620 Koncert reklamowy 

[19.35 Łódzkie wiadomości sportowe 

|20.00—20.45 Muzyka lekka i taneczna — 


„_płyły_ s 

28.00—28 80 Transmisja z kawiarni Ziemia 

| skiej w Łodzi. Muzyka salonowa w wys 
konńfiłu zespołu Haliny Adamskiej 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, 
e 
i 


wy łódzki 

tyński wygłosi feljen=_ 
ierwszej łódzkiej mani< 
ościowef” 


o 


eaman è © zoomem 


strzał w tej okolicy... Na chybił trafił, o= 
czywiście, W tej wysokiej trawie trudna 
coś zobaczyć, prawda?.,. 

Ale Gonzalez już nie słuchał mnie, 
Najwidoczniej rozglądał stę za cielęciem. 
Znalazł je wreszcie, odwrócił i długo ba- 
dał. 

W międzyczasie bełkotałem, plącząc się 
coraz bardziej: 

— Coś podobnego naprawdę!.. Jakim. 
sposobem stać się to mogło? Zabić cie- 
ię!!! Í 

Gonzalez podniósł się wreszcie, 

— Przepraszam pana, ale chciałem ko 
niecznie zobaczyć to cielę— czwarte juź 


zabite w tym tygodniu. Przed chwilą po- 


wiadomił mnie o tem służący. Puma krą- 
żyć musi w tej okolicy. Zarządziłem już kil 
ka nagonek, ale daremnie. Powtórzymy to 
jeszcze, póki pan bawi u nas... I mówi pan 
że strzelałeś w tej okolicy? 

Błysnęła mi myśl zbawcza. Z odwagą 
niewiniątka rzekłem z miną skromną. 


„ — Tak jest. Do pumy strzelałem praw | 


dopodobnie. Na nieszczęście śpieszyłem 
się już, by nie spóźnić się na śniadanie i 
nie szukałem jej dłużej.. Liczyłem prze- _ 
cież, że powrócę tu z pańem — dodałem, 
tym razem juź tonem stanowczym. 


Szukaliśmy więc. I-— rzecz zdumiewają 


cal-= znałeźliśmy pumę, o jakie pięćdzie- 
siąt kroków stąd, na dnie rowu, do które» 
go się stoczyła; | 
Zachwyt Gonzalesa był chyba. więk- 
szy jeszcze od mego osłupienia. Przedes 
wsżystkiem-podziwiał skromność moją. Co_ 


kę. 
jednakże coś bardziej wartościowego pò- 


Fsperanzó?". 
Tłum. L, M. 
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Ze wszystkich tych emocyj zachowałem 
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Nr 63 


| Komenda Główna Związku Strzelec 
kiego w porozumieniu z Państwowym U- 
fzedem WF i PW., ustaliła termin tradycyj 
nego marszu Sulejówek -— Belweder na 
pierwszą niedzielę przypadającą każde-- 
0 oku po 12 maja. Termin ten obowiązu 
e już od rokr bieżącego. | 


w ciągu dygodhia lub- 


m 


Dzięki temu nowemu a afe: 
akomplikowanemii sposobowi 
omowej pielęgnacji skóry, można w ciągu 74 
ni osiągnąć qładknóć, delikatność i białość 
tóry, tudzież wspaniałą cerę. Niedawno wyna» 
nione składniki oczyszczające i wybielające, 
jwarte obecnie w Kremie Tokalon, koloru bia» 
(nie tlustym), spreparowanym wedlug orygis 
ilnago francuskiego przepisu znakomitego pas 
akiego Kremo Tokalon, czynią zadziwiająć 
aianę na ciemnej, bezbatwnej i mieczystć 
hórze, Wnikają one do głębi porów, do samego 
gdliska zła, Głęboko zakorzeniony brud i kurz, 
£ których mydło i woda, jakoteż zwykłe kremy 
szczujące, nio mogą dotrzeć, zostają uńu- 
nte, Podratniepie delikatnych porów skóry 
vuaje W ten sposób przyczyva wągrów | ros 
wrtonych porów jest usunięta i znikają one w 
egu kilku dni, Te cudowne składniki wzmacnia» 
ja | wybielające czynią szybko £ najbardziej 
emnej | szorstkiej skóry blnłą gładką i doli- 
Każda kobieta, nawot w wieku 40 lat lub 
acze starsza, może uzyskać świeżą, jasną cerę, 
m może sią poszczycić każda młoda dziew- 
ena, Niech Pani stosuje Krem Tokalon kolóra 
blego regularnie przez tydzień. O sile nie będzie 
Pii zachwycona rezultatem proszą odesłać tubę 
dłirmy „Ontaz“, Warszawa, Traugutta 3, która 
utóci Pani bez kwestji podwójną cenę kosztu. 


Wygrane dolarówki. 


VARSZAWA, 3.8 =-=- Wczoraj odbylo się 
cignienie 4 proc. premjowej pożyczki dola 
rocj, serii Ill-cj („Dólarówki'). 

Wygrały numery: 

10.000 na nr. 1054950 

8.000 dol. na nr. 551082. 

Po 3.000 dol. na n-ry: 18198026 661898 
134514 

Po 1,000 dol. na n-ry: 615790 1179668 
62170 624625 

Po 500 dol. na n-ry: 128622 1146783 
13383 1172707 144197 962804 1170825 
23573 874705 251566. 

Po 100 dol. na n-ry: 1432432 895889 
83628 854535 1444081 1382078 477194 
182276 1140405 17692 1435959 642475 
92667 1200933 539161 1359889 346668 
171684 988912 332968 896717 698334 
16684 1025624 560685 647291 791949 
62596 825461 1081108 1468542 269689 
10164 796678 22794 668494 1892847 


151571 158162 905880 1275942 1850117 
89194 693827 1146389 759856 865002 


85519. 


| PO 12 MAJA». 
Sulejówek — 


W regula.uinie marszu wprowadzono 
szereg zmian. M. in. trasę marszu (26 km) 
podzie ono na 2 odcinki: 
na odcinku pierwszym (16 km.) drużyny 
maszerować będą w ciągu określonego 
zg’ y czasu, przyczem klesyfikacja pole- 
gat będzie na wynikach strzelania. Na po- 
zostełej części trasy o klusyfikacji zde 
duje najlepszy czas, użyskany w marszu. 
Obowiązujące obciążenie plecaka ustalono 

na $ kg. 

(Pytułem próby postanowiono wprowa- 
dzie obok kon*urencji zespołowej zawody 
jęanostkowe, w których udział brać mogą 
wszyscy oby vatele RP. po ukończeniu 18| 
Ja! życia, zaopatrzeni w odpowiednie świa | 
dectwo lekarskie. 

Zawodnicy tej ostatniej kategorji po- 
dzie eni będą na 4 grupy wieku; 1) ód 18 
do 21 lat, 2) 22—32 lata, 3) 32—40 lat 
14) ponad 49 lat. 


PiS, 


Na zasadzić wyników mistrzostw Pol- 
ski w tenisie stołowym Zarząd PZPP usta 
lił następujący skład reprezentacji na mi- 
strzóstwa świata w Pradze: 

Ehrlich, Gutek, Finkelsztajn, 


Atr 
Cy- 


Klein ı 


F -ECHO'* 


> NANNE." 


OLIĄPSJSKE MEDAL PAMIĄTKOWY. 


Wszyscy uczestnicy Igrzysk Olimpijskich otrzymają widoczny na zdjęciu meda! z 
bronzu 


Piorury 


czy ręce? 


GROŻNY PRZECIWNIĘ CHMIELEWSKIEGO 


kwiecień 


|florenash, Praga — 1 gr na 


Sir 


. 
Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco - , marzec 
10.97. maj 10.76—77 
LIVERPOOL: loco 6.05, 


11.15; 


marzec 5.78; 


kwierień 5,74, maj 5.71 


aj 


11.82, m 


BREMA: Joco 18.88, 
11.77, lipiec 11.60 


Waluty, dewizy ace 


Dewizy — cokolwiek mocniejsze. 

Przebieg zebrania giełdy pieniężnej był 
dość ożywiony, nastrój panował utrzymany 
z odcieniem mocniejszym. 

Nowy Jork — czek i kabel odchyleń kur- 
scwych nie wykazały zupełnie, 

Dewiza- angielska była droższa o 1 grosz 
na funcie, Amsterdam zyskał 10 gr na 100 
100 koronach 
oraz Sztokholm — 5 gr na 100 kor. szw. 

Kursy pozostalych dewiz, mianowicie: B 


marzec 


Bru 
kseli, Berlina, Paryża i Zurychu kształtowa= 
ły się bez zmiany. 


Mecz międzynarodowy Łódź— Brukse| 0.“ De. Schryverem. 

r 5 z b s u, k : 1 nu { 4 i ` yw 

la, który odbędzie się we wtorek dn. 10 De Schryver jest bezsprzecznie najn | ŻYWB%Ć obrol  PADierann natów wafwiwo: 
marca w Łodzi przyniesie niezwykle senj lepszym pięściarzem z obu rąk i niemal wych było cokolwiek większe nastrój pano= 


sacyjną walkę rewanżową w wadze śred 
niej. Mianowicie najlepszy pięściarz pol- 
ski Chmielewski spotka się po raz drugi 
z rzędu z jednym z  najpoważniejszych 
kandydatów do zdobycia złotego  meda- 
lu olimpijskiego, belgijskim „królem k. 


inalna reprezentacia 


ingpongiści na mistrzostwach świata 


Lt wenhęrz 
Wymienieni zawodnicy startować będą 


zarowno w grach pojedyńczych, jak i w] dzie z Belgiem w dniu 6 bm. na meczu 


turnieju drużynowym. 


—0:0—- 


pierwszem misjscu| 


Mistrzostwa Świata w jeździe figurowej panów. == 


W niedzielę po północy zakończono w 
Paryżu obliczanie not sędziowskich po za 
wodach łyżwiarskich o mistrzostwo Świa 
ta w jeździe figurowej panów. 

Pierwsze miejsce zdobył dotychczaso- 
wy mistrz świata. Karol Schaeffer — 
585,56 pkt. przed Anglikiem Sharp — 
377.26 pkt. Dalsze miejsca zajęli: 3) Au- 
strjak Kaspar, 4) Dunn (Anglja), 5) Wil- 


wszystkie swoje walki wygrywa przez 
nock=out. W ostatnich swych  spotka-- 
niach znokautował już w ll-ej rundzie naj 
lepszych pięściarzy wagi średniej włos-- 
kich, francuskich, angielskich, irlandzkich, 
i holenderskich. Fachowa prasa francu- 
ska ocęnia De Schryvera jako murowane 
go faworyta do tytułu mistrza tegorocz- 
nej Olimpiady. 

żędziemy mieli obecnie okazję do 
sprawdzenia formy Chmielewskiego na 0- 
bozie w Poznaniu i oceny jego możliwo- 
ści w Berlinie. 

Pierwszy raz Chmielewski wałczyć bę 


Polska — Belgia w Poznaniu, a już 10 
bm. w Łodzi odbędzie się z De Schryve- 
rem walka rewanżowa. 

W Łodzi Belgowie mają walczyć osta 
tecznie w składzie następującym: waga 
musza Schelens, waga kog. Legrand, wa- 
ga piórkowa Reger, waga lekka Vindee, 
waga półśrednia Claesens, waga Średnia 


wał spokojny. 
Papiery procentowe, 

Konwersyina 1924 61.00, Kolejowa 1926 
57.00. Dolarowa 1919 76.00, Stabil. 68.00 
1% Państw, B-ku Roln, 88.25, 8% Państw, 
B-ku Roln. 94.00, 7% BOK 83.25, 8% BGK 
04,00, 7% Obi. Kom. BGK 83.25. 5% Obu. 
Kom. BKG 94.00, 5%4% BOK 1 | 2—7 em.; 
81.00, 5':% Obi, Kom, BGK 1, 2-3i 8N em. 
81.00. Ziemskie w Warszawie 5 serji 45,70, 
m, Warszawy 56.00, m. Warszawy 1933 «r 
54.75, L. Z. serji L Pozn. Ziem. Kred. 40.50. 
serji K 48.00, m. Łodzi 1988 r. 48.50, mi. 
Siedlec 1988 r. 27.80 

Mocniejsze usposobienie dla akcyj. 

Zebranie gełdy akcyjnej było dość ruchli= 
we, przemiotem notowań były cziery gatun= 
ki papierów dywidendowych. - 

Bank Polski 93.25, Węgiel 10.75, Lilpop 
3.00, Ostrowiec serja B. 23.25, Lombard — 
bez kttponu za 1985 rok 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 2. 3. — Urzędowa cedula 
igiełdy zbożowo - towarowej w Warszawie, 


Pszenica jednolita 2150 — 22,00, żyto 


son (Kanada), 6) Pataky (Węgry), 7) | De Schryver, waga półciężka Himpe i |I stand 12.75 — 13.00. mąka _ pszenya 
Lińmard (Austrija). waga ciężka Robbe. gat. I lit. A 0-20% 34.00 — 36 00. maka 
sat - $ żytnia wyciągowa 0-30% 20.50 — 271.50, 


imi o mistrzostwo świa- 

mistrzowska 
Baier przed ro 
Dalsze 


W jeździe pa 
ta pierwsze miejsce zajęta 
para olimpijska Iierber - 
dzeństwem austrjackiem Pausin. 


Konsul belgijski w Łodzi p. Kazimierz 
Monic ufundował w związku z meczem 
Łódź — Bruksela trzy wartościowe na- 
grody: piękny puhar dla drużyny belgij- 


mąka razówa 0-90% 16.00 —. 16.50 
POZNAŃ, 8. 8. — Urzędowa cedula 

gicidy zbrżowo = towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 


miejsca zajęli: małżeństwo Cliff (Anglja) skiej f r ma i Ceny orientacyjne: żyto 19.50 — 12.75 

ys i + | skiej oraz po jednym upominku dla naj-| o ei zntacyjne: żyto 19.50 — 1510, 
» dat (St. Zjedn.) Gaar S lepszego plięściarza belgijskiego i łódz- trenie OE r jęk TOO À feni 
A i ŚĆ kiego. Belgowie przyjeżdżają do Łodzi| pszenna I gat. lit A 0-20% 2300 — 38.75 


OTYŁO ŚĆ osłabia serce..* 


Serca otyłych obłożone warstwą tłuszczu, pracują 


z wysiłkiem, wyczerpują się i wcześniaj odma - 


wiają posłuszeństwa. Otyłość powodowana jest złą przemianą matecji, albo zaburzeniem gruczo + 


łów dokrewaych. Zioła 


tłuszezu. Stosuje się je przeciwko otyłości I nie ` 


WYTWÓRNIA MAGI STE 


sgistra Wolskiego ze znak. ochr „ 
znajdujący wą w morskiej roślinie Yabaaga, który po 


DEGROSA* zawierają jad organiczny, at p M Ż Lenaia enrol LE: gr 
organizm "d antx nmadmiern ; 00.000 A e 

y Fe one AE a arhi A kj çi, c wygrali 1 a zł S Państwowej. Podaj je 

: ; WARSZAWA| Starożytni stwierdzili, że fortuna iest śte w Pa SLog A Aa 

R W OLSKI ; pa, Jednakże wyniki ciągnień Loterji Pan- | Szkolnik, jestem extowiekiań ae 


Sport w kilku słowach. 


W nadchodzącą niedzielę 8 bm. rozpo 
czyna się w Łodzi turniej trójkowy siat- 
kówki męskiej, Turniej ten odbędzie się 
w Łodzi po raz drugi, | sb fian dostęp- 
ny jest on dla drużyn -klasowych. Tur 
niej odbywać się będzie o nagrody ofiaro 
wane w roku ubiegłym przez Zarząd m. 
Łodzi. W tydzień później 15 bm. rozpo- 
cznie się turniej trójkowy siatkówki żeń 
skiej. | 

Do siatkówki męskiej zgłosiło się ogó! 
łem 16 drużyn w liczbie tej HKS zgłosi- 
sił 5 trójek, SKS i ŁKS po 4 trójki i WKS 
— 3 trójki . Zespoły te drogą losowania 
zostały podzielone na 4 grupy. W każdej 
grupie trójki rozegrały ze sobą po 1 me 
czu, poczem po 2 drużyny z każdej gru- 


py przejdą do półfinałów. W półfinałach + 


zostaną utworzone znów dwie grupy po 
4 drużyny, zaś do finałów wejdą cztery 
drużyny (po 2 z każdej grupy półfinało- 


wej), W rundach I i Il mecze odbywać 
się będą w dwóch partjach  10-punkto- 
wych, zaś w finałach w dwóch  partjach 


15-punktowych. 

Do siatkówki żeńskiej zgłosiło się 8 
drużyn, w tem HKS zgłosił cztery „trój 
ki“ ŁKS i Zjednoczone po dwie „trójki“ 
Turniej który potrwa kilka tygodni, odby 
wać się będzie w salach przy ul. dr. Ster 
linga 24 i Zagajnikowej 54. 

Reprezentacyjny pięściarz łódzki, Wo- | 
żniakiewicz który przebywa na obozie bo | 
kserskim w Poznaniu przed meczem z Bel | 
gją przed kilku dniami zachorował na o- 
strą anginę. jak się dowiadujemy, Orga- 
nizm Wożniakiewicza szybko jednak zwał | 


czył chorobę i pięściarz łódzki już w dniu | 
wczorajszym mógł wznowić treningi. Tem 
samem obawy, że Wożniakiewicz nie be! 


dzie mógł brać udziału w meczu między 
miastowym Łódź — Bruksela przestają 
być słuszne. 


KOMUNIKAT ODDZIAŁU 


Polskiego Biura Podróży „ORBI 


Wycieczka do 


Londynu, Paryża, 


IV 
Cena via Bruksela zł 3870 — 
Cena via Paryż zł. 415— 


Wycieczka inauguracyjna 
m/s. BATORY ze Splitu w Jugosla 
od 21. IV.=11V b. r. Cena od al. 490, 

Zapisy joż można uskuteczniać. 


wji 
-e 


éi w Łodzi, ul Piotrkowska 65 
tel. 101-0t, 101-20, 


Wycieczki do Rygi, Tartu i Tallina 
od GIL Cena oà zł. 58.— 


-dniowe wycieczki lotnicze 
do Ber) i Lipska. 


wycieczki morskie 

z Gdyni statkami Batory i Piłsud- 

ski do Rotterdamu, Londynu, 

na F ə Do stolic Bałtyku Kopenha- 

gii Sztokholmu w czusie od czerwca 
do października. 


ak 

siatkówki żeńskiej łódzkiego HKS-u wy- 
jeżdża na sobotę i niedzielę do Częstocho 
wy, gdzie weźmie udział w rozgrywkach 
finałowych siatkówki żeńskiej o zimowy 
puhar Polskiego Związku Gier Sporto- 
wych. Harcerki znajdują się w dobrej for 
mie i mają poważne szanse do zajęcia 
pierwszego miejsca. 


W czasie świąt Wielkanocy ŁKS ro- 


ty 
gdzie jest najbardziej potrzebna. Niedawno 


w poniedziałek wieczorem. 


EADE NTE TZM STRITA) ZIBI RAJ WAŁ IRAN TA o ED 


ZŁOTA 14|stwowej wskazują, że - 


( 


sy 35-ej Loterji padła na Nr. 183.786, t 
się dowiadujemy, żeńską drużyna | ący własnoścą grona robotników łódzkich, 


Biłety w dalszym ciągu nabywać można 
w-przedsprzedaży w kasie Filharmonji 
ul. Narutowicza. 


— 


mimo swej ślepo- 
— bogini ta umie trafiać tam właśnie, 


niljonem podzielili się robotnicy Mościc, 
statnio zaś główna wygrana pierwszej kia 


p 


UTUSAN AIETE E y Oro a e 
Bezotainie — Bez żadne! doalaty 


Wie preyeylaj taónago wyni» 
grodzenia Czytelniku! Poswól mi 
ie w colach naukowych na 


dzy, nutorem wielu prao nauko- 
wych,  rodnktoremń nego 
plamą „fwit* (Wiedza Tajemna), 
wybiaram. sztnęśliwo numery losów 
Loterji Państwowej supełnie beżlintereśownie, nie pobieram 
sa te źadnego wynagrodzenia, nawet w razie wielkiej wy» 
granej. Jedyną dla manię w razie wygranaj 
jet prenumerata plama t (Wies Ts 
femna). Na loa mn, 120027, wybrany prreżennie, padła 
ma 160.000 sł, Na niewielką ilość wybranych numoe 
w padło eunóstwo wygranych, $ bruku miajsę podnjie 
ps kły 1 niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice Wóje 
k = 10.000 el. Fugunju Zauaantóka, Bank 
Zsemleśln + Włocławek 4.000 sle. sbula Józęt, Imie 
nowa, urzędnik ralinerji 10.000 sł. Frychol, Katowioń, 
Branów Wodospady $ —= 6,000 sł, Akwiuczycówna Halona, 
pta Hołubicze 5,000 el., Marjan Łomnieki, Podhajea 6.000 
zł. Marja ówna, Btanisławów, Romianowskiego 6 — 
100.000 si. Fóre Balcerck, Nowa Wies, Hlarki 2 — 10.000 
gł, J. Morryńska, Łask, stacja kolejowa — 10.000 ała 
Józef wski w Wilnie, ul, Ortrobzunaka 11/6 — 
100.006 Wacław Gdynin, Wysockiago KA — 
10.000 sl, Wszlerja Piątkiewiea, Kraków, B. Zalewskio= 
go 24 — 10.000 sł. 
Na fyczenie wykonam more > Twego chas 
rakterąj otrzymam przepowiednie słynnego 
emadjum M-lle Evigny, ja określę Twój charnk= 


zegra już definitywnie w Łodzi mecz z tes, sdolności | Drzesnaczenie, opowień Kip 
byłym mistrzem Niemiec drużyną  „Holz- jestes | kim byś możesz, poradzę jak żyd, ezyw 
al i postępowań, aby zwycięsko przoniwstąe 


stein“ z Kilonji. Prócz meczu z ŁKS-em 
drużyna  „Holzstein'* rozegra w Polsce 
mecz z poznańską Wartą. 

Drugi występ berlińskich hokeistów w 
Katowicach ze względu na niedzielną po- 
rażkę wywołał żnacznie mniejsze zainte- 
resowanie i zgromadził żaledwie 


Piotrowski, tokarz, pracujący w jednej z fa 


około | Stąnisiawa Maciejewska, pracująca w jednej 


Widzimy ich na fotografii: są to p: fan 


bryk, Józef Graczyk — narazie bezrobotny 


tysiąca widzów. Śląsk wystąpił tym rA- z przędzalni łódzkich i Romualda Grodzicka, 
zem w składzie osłabionym bez trójki kra | żona szewca. 


kowskiej, wywalczając mimo to wynik nie 
rozstrzygnięty 1:1. 


Serdeczna owacja 


Na pytanie nasze, co zamierzają zrobić 
z wygranemi peniędzmi, wszyscy zgodnie 
odpowiedzieli, że naraze pozostawiają w 
Banku Gospodarstwai Krajowego, a nad 
dalszem krokami zasłanowią się później, 
Wszyscy też, nałuralnie, pośpieszylł odno* 


wtó się losowi, Medium Bvigny wytsienólnk 
najważniejste fakty Twego życia, odpowie na 
mzczerze zadane pytania, doda energji. równa” 
Wagi Í otuchy. Na kossty pocstowe | kaneelaryjne saląca 

1 ałŁ w pocztowych. 
Uwaga: Poprzednio wybrana p 
Letacji P: 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Trafika pani generałowój 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Robert | Bertrand, czyli dwaj złodzieje 

Adria — Nasze słoneczko 

Amor — 1) Generał Czeng; 2) Czerwoliy 


Obrady sportowców. | vi swe losy do klasy II-|, której siągnienie djabeł 
: rozpocznie się 14-gn marca. +. gł" 
W lokalu własnym przy ul. Bagatela 8 PORZE 4 aE | pe <w jes J 
+ Pabiani i sie walne 3 fi LOTSO — Zbieg z Jawy 
w Pabjanicach odbyło się walne zgroma Czary — Burza nad-światom 


dzenie członków Pabjanickiego Tow. Cy- [Co zgotować jutro na obiad? 


klistów. Obrady prowadził zasłużony dzia 
łacz na polu sportowem jeden z założycie 


| 


Zupa neapolitańska, kaszka krakowskā 


li Pabjanickiego Tow. Cyklistów dyr. Jan , Z 595€m grzybowym, naleśniki z serem. 


Europa — Burlak z nad Wołgi 
Grand-Kipo — Jego wielka miłość 
JAR — na scenie: W palarni opium; 
na ekranie: Bella Donna 
Metro — Nasze słoneczko 


£benrytter, któremu zebrani zgotowali i ; i 

r i h owali | ? Miraż — Epizod 

serdeczną owację, życząc doczekania się | 577 WINSZUJEMY Przedwiośnie — Kocham wszystkie kĝ- 
jubileuszu 50-cio łecia towarzystwa, Po! Jutro: Kazimierzowi. biety 


Wschód słońca 6,17 
Zachód słońca 17,18 


„Palace — Wojna w królestwie walca 
Rakieta — Rapsodia Bałtyku 
Rialto — Katarzynka 


wysłuchaniu sprawozdań i dyskusji wybra , 
no nowy zarząd z dotychczasowym preze | 


| sem towarzystwa p. J. Renszem na czele, Długość dnia 11,01 Sztuka — Kochaj tylko mnie 
W związku z 30-legiem istnienia towarzy- | Przybyło dnia 3,20 „Za — 1) Tygrys Pacyfiku; 2) Walz 
Tydzień 10. wiosenny 7 


stwa uchwalono powołać specjalny Komi | 
| tet, który zajmie się organizacją uroczysto | 


| ną przez Fund. Bezr. w Łodzi. 


Bilety wejścia na Olimpiadę w Berlinie 


Paszporty indywidualne do Austrj i 
Ulgowe bilety do Paryża i Brukseli 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do idebra- 
nia za zwrotem kosztów Zgierz ul. Żerom 
skiego nr. 3. 


— — —— —— 


ści jubileuszowych w roku bieżącym . 
| Za zasługi położone dla towarzystwa | a; K O M U N I K A T 
| nagrodzony został żetonem zawodnik dru ==== WAGONS - LITS/COOK, Piotrkowska 68 === 
| żyny piłkarskiej Kostowski. | © ie nia i ragi od 5 do 11 "a uć 
W E N a | 0d 5 do 11 marca z. J= 
| RZEKIECKI Edmund zam. ul. Bednarska Do i EDT U od 5 do 13 marce zł 155— 
25 zagubił legitymację zapomogową a Uigowe bilety do LIPSKA 
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SAMOCHODY Z ŻÓŁTEJ ŚWIATŁEM. 


Zakaz fabrykacji „białych” reflektorów 


ECHO 


NOWE CIAŁA PROMIENIOTWÓRCZE. amm 


Rad G=Ołów 


mma CUDA LABORATORYJNE UCZONYCH., mmm 


Wiek dziewiętnasty znał gorączkę zło- 
ta, która ściągałą jłuray poszukiwaczy i 


czki alfa i cząsteczki beta. Pierwsze są 


stosunkowo ociężałe, poruszają się tylko z 


azotem, która rozpada się po 14 minutach. 


Od pewnego czasu daie się zauważyć 
że samochody rzucają ze swych reflekto 
rów Światło żółte+ zamiast dotychczas 
stosowanego światła białego. Zmiana ta 
nie jest tylko sprawą mody. lecz posia- 


tkrówka naszego oka reaguje na Świa 
tło dwojakiego rodmiju instrumentami 4 


mianowicie 


sia 


t zw. czopkami i słupkami. 


„Naturalne substancje promieniotwór- og l al pa : : Konia | akg 
awantarników do Kaliforni W naszem stu |taką szybkością, jak kula ziemska po swo |cze, oświadcza F. Joliot, zachowały się |da reczowe uzasadnienie. Zastąpienie Czopki SĄ POZNO SZEZONE RION BNE 
leciu zjawił się cenniejszy kruszec. W Ka | jej orbicie, i brak im rozmachu w locie, do | tylko dlatego, że pochodzą od uranu i tho | ŚWiatła białego przez Światło żółte przy tralnej Barth siatkówki i fa AE 
nadzie na dalekiej Północy wykopano |zatrzymania ich ru, pierwiastków, które przetrwały aż do |nosi mianowicie korzyść zarówno temu|na Światło Silne, służa wiec do widzenia Si 
dwa i pół grama radu. Natychmiast zbie- wystarczy listek papieru. naszych czasów przez wszystkie okresy |Kto zostaje niem oświetlony. jak również |W dzień waż stapki rozane, Sa RIRYDĘ $ 
gły się gromady poszukiwaczy, Niektórzy |W rękach małżonków Curie-Joliot takie geologiczne. Obecnie już nie patrzymy na |i temu, który oświeca. Przedewszyst-|na peryforji siatkówki l TEaRUA rówmez i 
przylecieli samolotami. Powstała osada i |cząsteczki alfa, wyrzucane przez polon, nie jak na pierwiastki wyjątkowe, ale jak |Kiem żółty filtr, przez który przesiewa|na światło słabe» tak. iż to one właśnie 
może wkrótce wyrośnie tam miasto. pierwiastek radjoaktywny, nazwany tak Ina ostatnich Mohikanów licznych substan |Się Światło» zatrzymuje promienie świetl |umożliwiają nam widzenie o zmroku, | 


Niezależnie od tych poszukiwań, zdala 
od łopat i oskardów drążących ziemię, w 
Jaboratorjum Curie-]oliot pracują od 1933 
roku nad powiększeniem skarbca ciał ra- 


przez Curie Skłodowską, stały się twór- 
czem narzędziem „różdżką  czarodziejską, 
zmieniająca zwykłe jałowe substęncje w 
„tryskające źródła pocisków i promieni. 


cyj promieniotwórczych, które tworzyły 
się w innych warunkach temperatury, ci- 
śnienia i promieniowania, zmienionych już 
od wielu miljonów lat na kuli ziemskiej. 


ne o matei długości fali. a więc promie” 
nie fioletowe nicbicskie i część  zielo” 
nych» a przepuszcza tylko światło długo 
falowe, a więc 


Ludzie, u których czopki sa zdrowe i w 
dostatecznej ilości, dle pozbawieni są 
słupków w siatkówce oka mogą dosko” 
nale widzieć w oświetlemu normalnem, 


Ce 


djoaktywnych znajdującego się w posiada | Małżonkowie Joliot powiedzieli sobie: Przyszłe prace prawdopodobnie odkryją sóti a, ABA ale nie nie widza, gdy zapada zmrok: SĄ F: 
miu ludzkości. Za wyniki tej pracy przy- nie możemy zdobyć władzy. nad wybecha przed nami nowe rodziny ciał .radjoaktyw ZOE "ZET, 40 ludzie chorzy na t- zw. kurza ślepote: ników 
znano im ostatnio nagrodę Nobla z dzie- |yni naturalnych substancji promieniotwór- nych albo nieznane dotąd rodzaje promie- | Światło długofalowe przenika leci Otóż owe słupki, zapomocą których wła | na pr 
dziny chemii. „Małżonkowie Curie-Joliot czych, spróbujmy zmusić do takich $a-  notwórstwa z emisją protonów, neutro- | przez zasłonę mgły kurzu i deszczu, |<pje widzimy przy słabem oświetleniu || kujący 
poczynili odkrycie, które poza doniosłem |mych wybuchów inne, niezmienne w przy „nów oraz innych cząstek”. wskutek czego nadaje się znacznie lepici [są bardziej czułe na światło żółte niż odzii 
znaczeniem teoretycznem może znaleźć za | rodzie pierwiastki. Laboratorja innych krajów podjęły Z (do oświetlenia drogi: Tuman kurzu lub na światło białe „Diatego też oódeżaw:taE g 
" 44 4 > cvnie i 4 wid = y T l Š E 5 ~ A . vasili < div s n "A GTA silo s 
avani s pzy a i gasi ESA WA |: hf hea poasan Ia redni pam PE 73 os Kowang prons mał mgły, na który pada światło białe odbi |dy nocnej, przy słabem stosunkowo 07 | jest zi 
a 08 > 0 d ala Się 7 4 > 2 f 7 sy > 1 > - A ya ać ż A à POPP À z > 
iac most o tem oc y £ Je + niom ery , ajemn Z p »m1l ni c żon w Jo 10 oj 7G ego czasu wytworzono ja to światło i tworzy dla oka nieprzeni- świetlerniu wyraźniej widzimy przedmið gospo 
w swoim czasie do prasy codziennej jako berylowe doprowadziło do dokrycia neutro już około sześćdziesięciu nowych substan- jcyjoną zasłonę. Tymczasem światło ty oświetlone światłem żółtem niż przeć De 
aiwna ca o sztucznym radzie. F. Jo- > i i swoi ie- cvi leniotwó > się 2 s KLA ed "x ESE ALBA T E E ad arta 
naiwna plotka o sztuc oka dzie. ba nu. Posuwając dalej swoje próby, Curie cyj promieniotwórczych. Może się to napo czerwone ji żółte nic ulera w tak wyso” [mioty oświetlone równie: silnem blatem Jąt pr 
liot był zmuszony do sprostowania. „Nie Joliot przekonali się, że pod wpływem czą zór wydać pracą syzyłową, ponieważ wła kim stopniu odbiciu ani pochłonieciu 
idzie tu wcale o sztuczny rad, ale o radjo- ;steczek alfa niektóre lżejsze pierwiastki sności radjoaktywne szybko znikają. Tak przez mgłę duh kurz: lecz przenika przez Te dwa wymienione wyżej momenty = hc 
Í į . i r : T : r : è r . "wh 2 IL = 5 "4 „4 i : Í ES. 
aktywne substancje syntetyczne, których ' chemiczne, jak bor i aluminjum, stają się | jednak nie jest. W wielu wypadkach prak nie į odbija się dopiero od drogi, drzew |Przemawiałą więc za używaniem świa ewsz 
niema na ziemi, albo też których hie MOŻ | ną krótki czas radjoaktywne. tycznych sztuczne, nietrwałe ciała promie |„m,ojenżnyvch 3 mendin vani jen tla żółtego ze strony tego: który oświe wy ni 
A TERNAN EAA NAE i acjoaktywne.. przydrożnych i przedmiotów znajdułą i F im + W 
na znaleźć, bo jeśli nawet istniały, to zdą Doświadczenie „wydaje się nader pro- ,niotwórcze cych się na drodze į późnici iako odbite |!12 Jednakże światło żólte jest równie: A 
żyły się rozpaść. Radjoaktywne pierwiast- | stę, Wystarczy umieścić listek aluminjo- | mogą zastąpić rad. przenika znów przez opary unoszące sio | korzystniejsze z punku widzeria tera łyc K, 
ki syntetyczne zmieniają się z biegiem cza [wy w odległości milimetra od polonu. ¿Po |Pod względem teoretycznym można się przed samochodem i trafia oko kierow- | Kto sam znajdzie sie BYC. 
1 i z T ny s r Ja i -< «411 1 
su w zwykłe stałe pierwiastki, wyrzucając | dziesięciu minutach następuje cud transmi |również wiele spodziewać po tych do- w: td dzieki ma jest i t E naszą 
promienie, tak samo, jak naturalne ciała tacji. Listek, który przed chwilą był alu- | świadczeniach. Cząsteczki i fotony wyrzy E A Acz o ne os Ap stanie. na- pod jego Obstrzałem. wali r 
za u : p * ` ; czas mgły widzieć droge ` 
promieniotwórcze". minowy, staje się nową substancją radjo- ,cane z atomów mają dla znawców szcze- z; ir Ig i AWIU Z1ec ozę 4 to, co ŚL. o jöt ; zg m. <lep; 19) w 
x r talaf pa; r : T SIĘ c > £ uie OWI ź B í wicie 2 SiC 
Znamy obecnie blisko czterdzieści natu aktywną, gólną wymowę. Fizycy obiecują sobie, że |519 Ta nie! znajduje. ik n e ra Riego A ie mniej oślepi Na 
| SOR : R i : i TĘ , : Ł DIE 40w1% acy woe C 
galnych ciał promieniotwórczych. Grupu nieznaną w przyrodzie, te cuda laboratoryjne powiedzą im o budo Dla zrozumienia drugiej korzyści. ja: m le 06 eilon $ vi tle b flektorót pam 
e Í š Ukes i r ctórv P z k i Í 44 pd” ri T : z Esait ia a K aie SW 0 / ŚWI PMI B N ) 
je się je w cztery rodziny, z których każ Ten nówy pierwiastek ma pewne ce- ¿wie materji coś więcej, niż wiadomo do- |ką daje automobiliście żółte Światło re” wi izi aithle a Eltai ray i jes Po 
T | . WIEC ie iast- : Ą M j A P; > a d e , 1osta í > ` Sg / j 
da skupia się dokoła głównego pierwiast chy podobne do fosforu, aczkolwiek fosfor į tychczas. : ilektorów, trzeba sobie uświadomić, żel 1/7! “ ie Jećnostaśną biel i nic łączyli 
ięc rodzina urs thoru, radu i 0-  „; , pry w stanie odróżniać przedmiotów, cho 
ka. A więc rodzina uranu, thoru, rac nie należy do ciał”  promieniotwórczych. ! £ i Tietze 
tatnia „odkryta w 1927 przez profesora | ; i te są jasno oświetlone. Z chwila: gdy śí 118 
statnia „odkryta - w. ez pe Odkrywcy, a raczej twórcy tego pierwiast s r mochód, któreko reaktory Wed aii ), 
de Grosse, rodzina protaktynu. ka proponują więc dla niego nazwę radjo-| POWRÓT DO DOROŻEK W RZYMIE i poci tli górski 
sę : : : : * a AS eg ilą świeciły ! OCZY prz i çit- N 
Atomy substancji promieniotwórczej fosforu. Cudowny żywot tej „substancji R K RZ 4 + A sj a ARA prýppsadnia lub ba (Stani 
rozpadają się samorzutnie. Niepodobne ani ‘trwa 30 minut i 15 sek. W tym czasie wy rowcy drugiego samochodu przemknie 


przyśpieszyć ani powstrzymać tego proce 


su. Z rozpadającego się ciała powstaje no ' 
wra substancja o innych własnościach che- | 


"ocznych į fizycznych. Powstaje ona przez 
Wate czegoś, co fizycy nazywają protona 
m | elektronami, a może i czegoś jeszcze. 

Najpopułarniejsza substancja promie- 
motwórcza, rad —jest ciałem stałem. Rad 
moe początek emanacji, ciału lotnemu, któ 
m kolci przemienia słę w rad A, rad B 
"9. Aż do litery G. Rad G. nie jest już 
substancją radjoaktywną. Ładuje się go 
do luf karabinowych. Jest to poprostu 
ołów. 

Na miljon atomów radu rozpada się 
mniej więcej jeden atom dziennie, Dzieje 
się to z matematyczną regularnością, któ- 
rej niczem nie można zakłócić. Rozpadają 
cy się atom wyrzuca przytem pociski bie- 
gnące z szybkością od 16 do 20 tysięcy 
klm. na sekundę, oraz niewidzialne promie 
nie gamma. 

Są to pociski dwóch rodzajów: cząste 
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ry, Ra 


czerpuje się cała energja promieniotwór- 
cza. 

| Analogiczne doświadczenie z borem 
„zmienia ten pierwiastek w sztuczną sub- 
stancję promieniotwórczą, nazwaną “radjo 


PODSŁUCHANĘ 


UPRZEJMY KAWALER. 


— Panno Stefciu, śniło mi się, że.pani 
została moją żoną. 

— O, i co pan sobie pomyślał po prze 
budzeniu? 

— Nic. Powiedziałem sobie: „Sen ma- 
ra — Bóg wiara', 


DOBRY TON. 

Mój Dusieczku — mówi ciocia znie- 
cierpliwiona uporczywem natręctwem ma- 
łego siostrzeńca — nie powtarzaj ciągle 
„ja chcę”, bo to nieładnie, a zresztą dzieci 


dobrze wychowane nie chcą, tylko proszą Rząd włoski ograniczył spożycie benzyny do tego stopnia, 


A teraz powiedz wreszcie, częgo chcesz? 


Powieść kryminalna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczną Uratowano ją w ostatniej chwili, Je- 
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 


rza do telefonu. 
— A to żona... Chyba ją tu ściągniemy? 
—zwrócił się do Żubra. 


| znowu dorożki korme, których Rzymianie 


chwili, siląc się na uśmiech — Niech pan 


przestanie, bo jeszcze sobie pomyślę, 


nie lubię... 


tał się o pozwolenie w takich sprawach. 
Przepraszam, ale tu kończy się posłuszeń- 
stwo służbowe agenta— żartowała dalej, 
|. Kiedy jedrak zjawiła się żona nadkomi 
,SArza, Żubr z wielkim szacunkiem  ucało- 
wał jej rękę i zachowywał się przez resztę 
wieczoru z ogromną rezerwą. Nadkomisa 


'rzowa była również nieswoja i... przyjem ! 


ze 
,SIę pan przystawia do mojej żony, a tego 


że na ulicach pojawiły się 


nie widzieli jaż od szeregu lat. 


wchodzącymi do lokalu, zobaczyła, że 
przy stoliku siedzi... Roman Grzędziński. 
Jeszcze raz więc skłoniła się nadkomi- 


| W tym momencie, patrząc ponad 


miała czas namyślać się nad czem... nie- 
wiadonio, Wreszcie przytaknęła swoim 
,myślom i podeszła do stolika Grzędziń- 
skiego. 

— Moje uszanowanie panu!— powitała 
igo pierwszą. 

Młody człowiek wstał uśmiechnięty, 
ale z miny jego widać było, że nie przypo 


obok niego i człowiek ten znajduje się po 
nownie pogrążony w ciemności nie wi: 
ldzi on przez jakiś czas nic zupełnie. dô- 
póki oczy Się znów do ciemności nie 
przyzwyczają: Otóż ów czas potrzebny 
dla ponownęto przystosowania wzroku 
|do ciemności trwa przy świetle białem 
znacznie dłużej niż przy żółtem. 


TE wszystkie wzalędy skłonity fran 
'cuskie organy urędowe do wydania za” 
kazu fabrykacji reflektorów samochodo* 
wych ze Światłem białem i polecenia, 
by od 1 lipca 1936 r, samochody zastąpi: 
ły reflektory dotychczasowe, reflektora 
mi 0 świetle żółtem. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 


— | tak, i nie... 

— O niechże się pan nie Krępuje! 
stem dziś tak dysponowany, 
mogę panu służyć... 


Je 


że chętni 


—A czy pan nadkomisarz zna takiego |zarzowi i jego żonie. Żeby przędzej ode- — Dziękuję, ale nie skorzystam. Zre$; 
pe męża, który lubi, jak mu się obcy do żony ;szli. tą mam jeszcze jeden szczególik do zała- 
D przystawają?. — odparła Mela z uśmie- A potem wróciła do lokalu. twienia. To krótko potrwa. Więc nie że- 
A = > chem.— To się robi zawsze wbrew woli Długo stała w przejściu, patrząc w | gnam się... 
męża. Tego jeszcze brakuje, żebym ja py |stronę Grzędzińskiego. Nie widział jej —| Wybiegłszy z lokalu, Mela zastanowiła 


się przez chwilę. Ale ten namysł nie trwał 
rego. 

— Taksówka!— krzyknęła do 
cych opodal szoferów. 


stoją- 


Grzędziński został sam ze swemi my- 
ślami. Oczywiście myślał w tej chwili “0 
„Michale Żubrze-—To bardzo sympatyczny 
człowiek. Inny zacząłby od pożyczeńia pie 


dy domu. = Ależ oczywiście. Cóż pan się mnie nie zaczęty wieczór skończył się bardzo "< | bie niżneł W i i n AARS a: ł , | gtości 
-- BAE pyta? Czyżbym ja mógł mieć coś przeciw | wcześnie. mina pa ie + NYC R nocy znajomosci. między... temu chodzi tylko o wspólną zabe metro 

— Z tego widzę, że Winter zaczyna |tenu?— tłumaczyła Mela, nieco szpeszo- Gdy, żegnając się znowu z wielkim = SĘ WYBACZY, a żę l PAS Przystojny, bestja! Może lepiej, żeby (ET 
postępować coraz bardziej pomysłowo, | la. j szacunkiem, całował jej rękęe- poczuł na|. e E PEGE pan da mi nie przeszkadzał... UE Przez 
Będzie z nim trudna sprawa. No, ale „albo Przez jeden, krótki moment w oczach | dłoni papierek... |13 cie Ran EARN ie: Siara e Jęz Ale w tejże chwili zganił się za te myśl kuleją 
moja śmierć, albo jego— zakończyła przez |nadkomisarża błysnął 'cień podejrzliwo- | Przez chwilę chciał udać, że go nie PY 12 z) pszczynskich :lasów.i.= Jęstem Jakże! Taki sympatyczny młodzie: —, w: 
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